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"w sprawie zawartego traktatu sowiecko- litewskiego. 
Narada marszałka Piłsudskiego z ministrem Zaleskim 


o sytuacji międzynarodowej Polski. — Zmiany na placówkach dyplo* 
=-  matycznych. — W sobotę ogłoszony będzie tekst noty. 


Sprawozdawca parlamentarny „Re- 
publiki** (B) telefonuje: 

W dniu wczorajszym premjer mar- 
szałek Piłsudski przybył do minister- 
stwa spraw zagranicznych į odbył dwu 
godzinną konferencję z ministrem Za- 
leskim. 

Tematem konferencji było przede- 
'wszystkiem położenie Polski w łakiem 


znalazła się ona po zawarciu traktatu 


sowlecko ~ Iltewsklego. 

Na konferencji ustalono tekst noty 
oficjalnej rządu polskiego do rządu ` 
która w dniu wczorajszym została 
przez specjalnego kurjera wysłana do 
Moskwy, tam zostanie przez polskiego 
charge d'affalres doręczona  komisa- 
rzowi Cziczerlnowi. Tekst noty tej nie 
może być oczywiście w myśl obowią- 


zujących zwyczajów dyplomatycznych 


opublikowany aż do czasu doręczenia 
jej adresatowi. 
Wobec tego jednak, iż. należy się 
spodziewać, że 
już w sobotę nota' znajdzie slę w rę- 
kach komisarza Czlczerina, 
tegoż dnia odbędzie minister spraw za 
granicznych Zaleski konferencję z przed 
stawicielam]j prasy polskiej, na której 
wyłuszczy stanowisko rządu wobec 
traktatu | zapozna opinię z treścią noty. 
Po konferencji pomiędzy sobą przy- 


1ęh ministrowie Piłsudski | Zaleski uda- 


jącego się na stanowisko posła w Ry- 
dze p. Juliusza Łukasiewicza, b. bliskie 
go spółpracownika premjera Skrzyń- 
skiego 1 delegata Polski do Genewy. 
Wysłanie na placówkę ryską tak po 
ważnej siły dyplomatycznej, jakim jest 
p. Łukasiewicz 
tłomaczyć należy wielką wagą, jaką 
przywiązuje rząd polski do tego właś- 
nie stanowisko w chwili, gdy rząd so- 
wiecki pełną parą prze do uzyskania 
hegemoni| nad Bałtyklem. 
z | 


š m 
Przyjazd posła Skirmunta w spra- 
wach służbowych do Warszawy | za- 
powiedziane na jutro przybycie amba- 


Min. Meysztowicz 
w Wilnie 
Wilno, 7 października. 
Minister sprawiedliwości Aleksan- 
er Meysztowicz, bawi w Wilnie, Pobyt 
jego w Wilnie ma na celu załatwienie 
spraw związanych z opuszczeniem sta 
nowiska prezesa dyrekcji wileńskiego 
Banku Ziemskiego. 


Ksiaże Cyryl 
przenosi się do Francji. 
Berlin, 7 października. 


Rosyjski wielki książę Cyryl, który |acji wewnętrznej w Polsce. 


niedawno 


proklamował się carem 
szechrosji przesiedla się z początkiem 
listopada z Koburga do Paryża, 


(Specjalna służba imłormacyjna „dl, Republiki“). 


sadora Chłapowskiego jest w związku 
z daleko idącemi zmianami personal- 
nemi, przewidywanemi w ministerstwie 
spraw zagranicznych. 


Poseł Skirmunt 
opuści Londyn. 

Pos. Skirmunt prawdopodobnie nie 
wróci do Londynu. Miejsce jego ma 
zająć jeden z najzdolniejszych dyploma- | 1a Podiąć. 
tów polskich. „Natomiast duże niespodzianki ma dać 


- Redukcja odda obrotowego. 


Od 1 listopada r. b. pobierany będzie w pasoko 
. 1 proc. 


Warszawski korespondent „Republi- go z dniem 1 listopada r. b. podatek bid 
ki“ (B) telefonuje: ` towy od hurtowników zostanie z obo- 
Dowiadujemy się z ministerstwa skar | włązujących dwu procent zredukowany 
bu, że niezależnie od opracowywanej no|do 1 proc., 
weli do podatku obrotowego w naibligp Staje się to naskutek Już od półtora 
szych dniach zostanie wydany dekret|roku prowadzonych w ministerstwie 
prezydenta Rzeczypospolitej mocą które skarbu starań związków kupieckich. 


——;0: <—— z 


- 1800 milionów złotych 


Wynosić będzie budżet na rok 1927. 


Sprawozdawca parlamentarny „Re- 
publiki“ (B) telefonuje: 

W ciągu dnia wczorajszego w prezy- 
djum rady ministrów urzędował wice- 
premjer Bartel w towarzystwie ministra 
skarbu p. Czechowicza. budżetu zostało zakończone. 

Przyjął on kolejno przedstawicieli po] Na dzisiejszym posiedzeniu rady mini 
szczególnych ministerstw, którzy refero|strów budżet zostanie gruntownie prze 
wali żądania swych resortów co do|dyskutowany i zatwierdzony. 
budżetu na 1927 rok. Następnie na tym posiedzeniu rady 

Wobec tego, iż rząd. stanowczo nle mipistrów nastąpi cały szereg nominacji 
zamierza 1 i dymisji na stanowiskach urzędowych. 
przedstawić budżetu wyższego, niż w ro| Przedewszystkiem dymisjonowany bę- 
ku bieżącym t. ZU, sięgającego najwyżej dzie kandydat prawicy na prezydenta 
miljarda 800 miljonów złotych (300 miljo | Rzeczypospoliej wojewoda poznański 
nów złotych mniej niż budżet p. Włady=| hr. Bniński, dalej b. minister spraw we- 

sława Grabskiego). wnętrznych Młodzianowski otrzyma no 


"Mówi się w pewnych kołach o po- 
wrocie do czynnej polityki p. AL Skrzyń 
skiego į p. Janusza Radziwiłła. 


Ambasady polskiej w Paryżu nie 
dotkną, podobno, żadne zmiany perso- 
nalne. Pobyt p. Chłapowskiego w 
Warszawie ma na celu skoordynowanie 
i ścisłe omówienie szczegółów akcji dy 
plomatycznej, jaką wkrótce rząd polski 


stawicielami ministerstw trwały dość 
długo, gdyż wedle przedstawionych 


sumę. 
Jednakowoż do wieczora uzgadnianie 


|pertraktacje z poszczególnymi przed- | minację na wojewodę białostockiego. 


Wicepremier Barltel 


wygłosi odczyt w Wilnie o położeniu wewnętrznem 
| Polski. 
Warszawski korespondent „Republi- |mmającem zastąpić ekspose nowego rządu 


ki“ (B) telefonuje; który nie przedstawił się do końca b. 
Dowiadujemy się, iż wicepremier, |m'esiąca sejmowi. Jednocześnie, jak nas 


prof. Bartel uda się w sobotę do Wilna, | zapewniają i po zebraniu się sejmu, wy- 
gdzie zamierza wygłosić odczyt o sytu- |stąpi na jego forum tylko minister skar- 
bu Czechowski z ekspose ściśle gospo- 
Odczyt ten będzie wielklem progra- | darczem, 
mowem przemówieniem  politycznem,) / 


+ 


i 4 
reorganizacja. poselstwa polskiego w 
Rzymie, 


Wiceminister « Knoll 
Jedzie do Rzymu. 

Coraz większe znaczenie, jakte Wła 
chy zdobywają w polityce międzynaro- 
wej, zmusza rząd polski do obsadzenia 
przedstawicielstwa polskiego przy rzą- 
dzie włoskim przez siłę pierwszorzędną 
— zdolnego dyplomatę. 

Placówkę tę zaproponował mln. Zas 
leski wiceministrowi Knollowi. 

P. Knoll w początku przyszłego ty* 
godnia ma wyjechać na urlop wypo- 
czynkowy, poczem ma udać, e wprośt 
40 Rzymu, 


Min. Śtiasśbucgier 
będzie przeniesiony do ceatrall 
M. S. Z. 

W związku z ustąpieniem p. Knolla 
sprawą pierwszorzędnej wagi staje się 
obsadzenie stanowiska wiceministra 
min. spr. zagranicznych. » "3% 

Wymieniają dwa elaka: p. Ty- 
tusa Filipowicza i Henczka Strassbur- 
gera. MARAA i 

Nafwiększe szanse ma Kandydatura 

| druga. ` 


Co mówi Rakowski? 


Paryż, 7 października. 
Ambasador sowiecki Rakowski, na 


przez nich żądań budżet przeniósłby tę | konferencji prasowej złożył szereg wy- 


jaśnień, dotyczących stosunków handlo- 
wych sowiecko-irancuskich i traktatu 
sowiecko-litewskięgo. Rakowski oświad 
czył, iż traktat ten nie pozostaje w żad- 
nym związku z traktatem ryskim. So- 
wiety w roku 1920 uznały przynależ- 
ność Wilna do Litwy, jednakże w trakta 
cie ograniczyły się do stwierdzenia, że 
sprawa Wilna jest sprawą obu krajów. 
Polski i Litwy, tem samem sowiety nig- 
dy nie przyznawały Polsce prawa regu- 
lowania sprawy wileńskiej j dlatego w 
traktacie sowiecko-litewskim miały so- 
wiety do tej kwestji powrócić. 

RR TNPTTE STRYCH IZACTONĄTYSTE EEA 


Lotnik polski 


wylądow, ł na terytorium 
Niemiec. 
Berlin, 7 października. 
agencja Telegraficzna „Express“. 

Z Wrocławia sonos, że polski Sa 
molot wojskowy, który leciał z Krako- 
wa do Poznania zmuszony był wskutek 
uszkodzenia motoru wylądować na te- 
rytorjum niemieckiem pod Wessholdt w 
powiecie głogowskim. Samolotem zaję- 
ły się niemieckie władze wojskowe. Po 
rucznik i sierżant zostali zakwaterowa- 
ni w pobliżu, dopóki nie będą skończone 
formalności konieczne dla wydania sa- 
molotu władzom 


Str. ©, 


Dziennikarze czescy 


w Gdańsku. 
Gdańsk, 7 października. 


Polska Agencja Telegraficzna. 

Dzisiaj rano przybyła tu z Warsza- 
wy wycieczka dziennikarzy czechosło- 
wackich, której z ramienia M. S. Z. to- 
warzyszy p. Żelisławski. 

Na dworcu kolejowym witali gości 
przedstawiciel komisariatu generalne- 
go oraz prezes syndykatu dziennika- 
rzy pomorskich red. Teska. 

Po śniadaniu dziennikarze czecho- 
sławaccy zwiedzili na okręcie rady por 
tu port Gdańsk. Po powrocie zastęp- 
ca komisarza generalnego w Gdańsku, 
p. Zaleski, wydał w piwnicach ratusza 
obiad na cześć gości, witając w serde- 
cznych słowach przedstawicieli brat- 
niego narodu czechosłowackiego, pod- 
kreślając m. in... że niekrępowany do- 
stęp Polski do morza ma znaczenie nie- 
tylko dla Polski, ale i dla wszystkich 
jej przyjaciół, wznosząc w końcu toast 
ną cześć narodu czechosłowackiezo. 

Na przemówienie to odpowiedział 
prezes syndykatu dziennikarzy czecho- 
słowackich, sen. Pich, -który podkre- 
ślając, że uczestnicy wycieczk? zado- 
woleni są z możności poznania (idańska, 
tego polskiego dostępu do morza, za- 
kończył toastem na cześć zbliżenia pol 
sko - czechosłowackiego. 

Ponadto przemawiał jeszcze red. Te 
ska i red. Cervenka. 

Pomołudniu goście czechosłowaccy 
zwiedzili zabytki miasta, poczera odje- 
chali do Gdyni. 


70.000 robotników 
| polskich 


zostanie wydalonych z Niemiec. 
Berlin, 7 października. 


Agencja Telegraliczna „Express“ 
„Dziennik Berliński“ donosi, że wła- 
dze polskie czynią przygotowania do 
przyjęcia i rozmieszczenia w kraju 70 
tysięcy robotników sezonowych, któ- 
rzy mają być wydaleni z Niemiec w koń 
cu sezonu. Władze niemieckie zamierza 
ją wysiedlić nietylko polskich robotni- 
ków sęzonowych, którzy niedawno przy 
byli do Niemiec, ale także tych, którzy 
kilka lub kilkanaście lat przebywają w 
Niemczech. Wiadomość ta wywołała 
wśród polskich robotników niesłychane 
zaniepokojenię. Związek emigrantów 
polskich w Lipsku zwołał wiec na któ- 
rym uchwalono zwrócić się do rządu pol 
skiego z prośbą o oclironę robotników i 

interwencję u władz, ; j 


$ 
Berlin, 7 października. 

Nacjonalistyczna „Deutsche Tages- 
zeitung“ pisze, iż zmniejszony kontyn- 
gent polskich robotników sezonowych 
grozi katastrofą w przemyśle cukrowni 
czym. W powiecie Anhalt, gdzie znajdu- 
ią się wielkie cukrownie, wysiedlenie ro 
botników polskich: wyrządziło by wiel- 
kie szkody na plantaciach buracznych i 
postawiłoby cukrownie przed groźbą 
zamknięcia, Dowodem tęgo, jak wielkie 
zaniepokojenie ogarnęło właścicieli cu- 
krowni jest fakt, że na zjeździe organi- 
zacji powiatu Anhalt, uchwalono rezolu- 
cję, która wypowiedziała się przeciwko 
zmniejszeniu liczby polskich robotników 
sezonowych, gdyż w przeciwnym razie 
gospodarstwa poniosą bardzo poważne 
straty. 


[mady | ceniony 


zespół muzyczny pod dyrekcją 
Jerzego 


Łazarewa 


p'zygrywać będzie od godz. 5-ej 

po poł. do godz. 1-ej w nocy 

podczas podwieczorków i kolacji 
począwszy 


oci jutra 


(sobota) 9-go października w ka- 
wiarni i restauracji 


„LOUVRE* 


Piotrkowska 86 tel. 27-27. 


ILUSTROWANA REPUBLIKA 


Niemiecki min. spraw zagranicznych 


zapowiada dalsze rokowania z Francją nad 
zbliżeniem obu państw. 


Monarchistyczne tradycje w republikańskiej 
armji niemieckiej. 


Berlin, 7 października. 
Dziś rano w obecności przedstawi- 
cieli rządu Rzeszy odbyło się posiedze- 
nie komisii spraw zagranicznych Reichs 
tagu, poświęcone dyskusji nad sprawą 
wstąpienia Niemiec do ligi, narad w 
Thoiry i zajść w -GGemmersheim. 
Minister Stresemann wygłosił obszer 
ny referat na temat obecnej sytuacji mię 
dzynarodowej, zapowiedział dalszy ciąg 
specjalnych rokowań z Francją w ra- 
mach porozumienia w Thoiry. W tych 
sprawach zamierza on zjawić się przed 
komisją w drugiej połowie bieżącego 
miesiąca. Tymczasem ma być powołana 
specjalna komisja fachowców, z pośród 
Reichstagu, która zajmie się opracowa- 
niem zagadnień gospodarczych | finan- 
sowych, powstałych z wyniku konfe- 
rencji w Thoiry. 


Min. Gessler 


przeciwko dowódcy „Reich- 
. swenry”. 
Berlin, 7 październ'ka. 
Kanclerz, dr. Marx powrócił dzisiaj 
popołudniu do stolicy i według donie- 


sień pism, udał się niezwłoczie do 
Reichstagu, aby wziąć udział w obra- 
dach prezydjum partii centrowej. 


Termin przyjęcia u prezydenta Rze- 
szy Hindenburga, na którem ma zapaść 
decyzja w sprawie dymisj: gen. v. Seeck 
ta, nie został jeszcze oznaczony. Prezy- 
dent Hindenburg przyjął dzisiaj na postu 
chaniu gen. Seeckta i ministra Reiclis- 
wehry Gesslera. 


Między wierszam) prasy hacjonali- 
stycznej można wyczytać, że nie jest 
wykluczone, iż dymisja gen. Seeckta nie 
będzie przyjęta, jako zbyt odpowiadają- 
ca zasadniczym życzeniom międzysoju- 
szniczej komisj: kontrolnej. 


Prasa demokratyczna, demaskując 
ten manewr nacjonalistyczny, oświad- 
cza, że cały gabinet Rzeszy oświadczył 
swoją solidarność z ministrem Reichs- 


wehry Gesslerem, który tym razem nie 
chce swoją osobą zasłaniać samowoli 
gen. Seeckta, protegującego dawne tra- 
dycje Hohenzollernów w republikań- 
skim pułku piechoty w Potsdamie. 


Poincare 


przeciwnikiem porozumienia 
w Thoiry. 


Berlin, 7 października, 

Zapowiedziane przyśpieszenie pracy 
nad ratyfikacją unowy waszyngtońskiej 
uczynione przez Poincarego wywołało 
wśród polityków niemieckich wielkie 
wrażenie. „Vossische Zeitung“ donosi z 
Paryża, że decyzja Poincarego pozosta- 


je niewątpliwie w związku z rokowania - 


mi w Thoiry. Poincare po zbadaniu pro 
pozycji niemieckich doszedł da wniosku 
że pomoc jaką Niemcy  zaofiarowały 
Francji jest niewystarczająca. Niema 
mowy o tem, aby od Niemców egzekwo 
wano większe sumy, jeżeli chodzi o 
wypłacenie zaliczek na poczet przy= 
szłych rat, wypłacając według planu Da 
vesa. Zdaniem Poincarego nawet ta re 
paracja finansowa nie może być dokona 
aa bez zgody I pomocy Ameryki. Te 
względy przeważyły: ostatecznie waha- 
nia Poincarego i postanowił on przyśpie 
szyć ratyfikację umowy waszynglońs 
skiej i przez to otwożyć sobie drogę do 
Ameryki, jako jedynego kraju, rozporzą 
dzającego złotem. W razie przeprowa= 
dzenia swego planu, stanowisko Francji 
w rokowaniach z Niemcami bardzo się 
wztnociii, 


Górnicy angielscy 


zamierzają strejkować przez całą zimę. 


Londyn, 7 października. 
Polska Agencja Telegraficzna, 


Konferencja delegatów federacji gór 
ników zebrała się ponownie w dniu dzi- 
siejszym celem ustalenia linii przyszłej 
polityki górników. Konferencia otrzy- 
mała z poszczególnych okręgów rezul- 
taty głosowania, odrzucające propozy- 
cje rządowe oraz pismo rządu, zapowia 
dające, że jeśli propozycje, przedsta- 
wiona przez rząd, nie będzie przyjęta w 
dniu dzisiejszym, to zostanie przez rząd 
wycofana. 


Konferencja zamierza powziąć decy- 
zię ostateczną, to znaczy że albo zgo- 


10: 


dzi się na podjęcie pracy na warunkach 


 |przedstawionych przez właścicieli ko- 


palń poszczególnych okręgów, albo też 
postanowi prowadzić walkę podczas 
miesięcy zimowych, w nadziei ziłalezie 
niqg pomyślnego dla górników wyjścia 
kompromisowego. 
Londyn, 7 października, 
Konferencja delegatów górniczych 
przyjęła jednogłośnie rezolucję, odrzuca 
iącą kategorycznie propozycje rządowe. 
Decyzja ta została powzięta po otrzy- 
maniu rezultatów głosowania w okręe 
gach, w których za propozyciami rządo= 
wemi wypowiedziało się 42 tysiące gło= 
sów, przeciwko 730 tysięcy. 


Nielegalny handel mieszkaniami 


tematem obrad rady ministrów. 


Warszawa, 7 października, 

Pod przewodnictwem p. ministra 
skarbu Czechowicza obradował dzisiaj 
komitet ekonomiczny ministrów. 

Minister spraw wewnętrznych gen. 
Składkowski poruszył sprawę zaopa- 
trzenia w węgiel rynku wewnetrznego. 

Minister spraw wewnętrznych poru 
szył dalej sprawę konieczności przed- 
sięwzięcia środków przeciwko nielegal 
nemu handlowi mieszkaniami, który od- 
bywa się z krzywdą lokatorów. 

W tej sprawie komitet ekonomiczny 


polecił, aby ministerstwo spraw wew- 
nętrznych w porozumieniu z minister- 
stwem sprawiedliwości opracowało 
przepisy, mające na celu wprowadzenie 
przymusu ogłaszania publiczně wol- 
nych mieszkań przez maklejanie odpo- 
wiednich kartek na bramach domów, w 
których te wolne mieszkania się znaj- 
dują. W razie przekroczenia tego prze 
pisu, mają być stosowane surowe kary. 

Ponadto komitet ekonomiczny mini 
strów załatwił szereg spraw  bieżą- 
cych. 


1033: amr 


Nacjonaliści niemieccy 


chcieliby zasiadać w Lidze bez Polski. 


Gdańsk, 7 października. 

Przywódca partii narodowo-niemiec- 
kiej, hr. Westarp, zamieszcza w tutej- 
szym organie nacjonalistycznym, „Dan- 
ziger Allgemeine Zeitung, artykuł, po- 
święcony stanowisku Polski ; Niemiec 
wobec ligi narodów. Hr. Westarp stwier 
dza, że przyznanie Polsce prawa relek- 
cji posiada większe znaczenie, podkre- 
śla bowiem jej wielkie, mocarstwowe 
stanowisko. Fakt ten wzmacnia gospo- 
darczy i polityczny kredyt Polski i za- 


pewnia jej przodującą rolę wśród 
państw bałtyckich. 

Równoczesne wejście Polski i Niemiec 
do rady ligi, — piszę dalej autor, jest dla 
Niemiec nowem okorzeniem, udział 
Polski w radzie ligi i wogóle cały skład 
rady jest bardzo niepomyślnym obja- 
wem dla Niemiec i ich interesów na 


wschodzie. Wejście Polski do rady ligi 
i przyznanie jej prawa relekcji, kończy 
lir. Westarp, zniszczyło nadzieje niemiec 
kie w zakresie polityki wschodniej. 


„Dillon Read & Co“ 
chce lokować swe kapitały 
w państwach baityckich. 


Ryga, 7 października, 
Polska eż Tiene iiè 


Według „Jannakasa Zinas‘ Dillon z 


Read Company w N, Jorku odwiedzi w ` 


listopadzie państwa bałtyckie w celu 
zbadania możliwości angażowania na 
miejscu kapitałów amerykańskich oraz 
prowadzenia handlu z Rosją za pośred= 
nictwem tych krajów, 


4. i X 
Włochy xupuią 
kolonię portugalską 
Londyn, 7 października, | 
„Dally News“ donosi, jakoby rząd 
włoski oficjalnie ogłosił, że 20 b. m. doj 


dzie do zawarcia układu z Portugalją w. 


sprawie o. stąpienia Angoli, kolonji por- 
tugalskiej w Afryce. 

Za odstąpienie Angoli Włochy zas 
płacą Portugalji 10 miljonów funtów 
szterlingów. 

Na tranzakcję tę mlał wyrazić swą 
zgodę Chamberlain. 


1000 pasażerów 
w samolocie. 


Budowa giganta powietrznego, 


Berlin, 7 października. 

Z Dessau donoszą, iż budowa olbrzy 
miego samolotu transatlantyckiego, ma- 
jącego 400 stóp długości jest już na u- 
kończeniu. 

Samolot będzie mógł przewozić 
wdłuż linji Berlin — Hamburg — Nowy 
Jork 1000 (?) pasażerów odrazu. 


Hohenzollernowie 
otrzymają 


15 miljonów marek odszkodo« 
wania, 
Berlin, 7 października. 
Projekt umowy między rządem pru- 
skim, a Hohenzollernami, został już opra 
cowany, Przewiduje on wyjście kompro 
misowe, które przedstawia się w ten spo 
sób, iż Hohenzollernowie otrzymują 250 
tysięcy mórg ziemi, 15 miljonów marek 
tytułem odszkodowania, przytem cały 
szereg majątków i zamków. 
Projekt ten przedłożony zostaje ras 
dzie państwa, poczem przedłożony be 
dzie sejmowi pruskiemu, 


— 
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Pamiętejmy o czarnej godzinie. 


W pełni gospodarczego powodzenia, 


_ [akie przeżywamy w dobie obecnej, da- 


ją się cdczuć pewnego rodzaju niepoko- 


~ jace objawy, na które należy zwrócić u= 


wagę już obecnie, jeśli nie chcemy być 


zaskoczeni przez nagły zwrot koniunk= 


ozy. 


tur. 


Fabryki pracują, bezrobocie się 
zmniejsza, eksport ł dopływ obcych wa 
lut jest zupełnie zadawalający, a jednak 
na rynku pieniężnym czyni się coraz 
ciaśniej. Brak nam kapitałów i w obrocie 
prywatnym pieniądz zwolna staje się 
droższy, Kredyt, jakiego mogą udzielić 
banki jest zupełnie niewystarczający. 
Produkcja kałkuluje się drożej, gdyż mu 
si zwalić na konsumenta ciężar przytła 
czającego oprocentowania. 

Wszystko to razem wzięte sprawia, 
że horoskopy stają się niewesołe i musi 
my bardzo poważnie dbać o to, aby w 


pełni konjunktury nie dotknęła nas pra- 
~ wdziwa pieniężna klęska. 


Podkreślamy już od dłuższego czast, 
ìż głównym brakiem naszej gospodaryl 
jest ogromnie mały kapitał obrotowy w 
stosunku do inwestowanego. Wojna nie 
zjadła polskich murów fabrycznych, nie 
pochłonęła maszyn, nie uczyniła znacze 
niejszego uszczerbku złemi. Dlatego mó 
wi się powszechnie, że Polska jest boga 
tym krajem. Trzeba jednak tylko na 
chwilę odbiec od komunałów, których 
u nas, niestety, nie brak | pomyśleć ka- 
tegoriami ekonomii społecznej, aby prze 
konać się, że w gruncie rzeczy nie jest 
wcale tak wesoło. 


Mamy warsztaty pracy nieomal nie- 
naruszone, ale wojna I dewaluacja zjadły 
prawie doszczętnie nasz kapitał obroto- 
wy. Co z tego, że pozostały maszyny i 
mury, skoro niema pieniędzy na zakup 
większych zapasów surowca, na reno- 
wację narzędzi produkcji, na opędzenie 
bieżących wydatków bez nieustannego 
uciekania się do obcej pomocy. Kiedy 


| niedawno angielscy przemysłowcy zwie 


dzali Polskę i zapoznawali się z tutej- 
szemi stosunkami, nie mogli wylść z po 


_ dziwu, że wogóle ktoś potrafi prowadzić 
_ fabryki w tak opłakanych warunkach. 


„Konieczność wzmożenia w Polsce ka 
pitału obrotowego jest absolutnie niezbę 


dna, jeśli chcemy spokojnie pracować. 


Widzimy przecież, że nawet dziś, gdy 
znajdujemy się u szczytu konjunktury, 
w organiźmie gospodarczym przejawia 
się niepokój. 

Jest kilka powodów tego stanu rze- 


Przedewszystkiem przejawia się od 
razu nasza skłonńość do dalszych inwe 
stycji. Bardzo niebezpieczny objaw tej 
manji widzieliśmy, kledy w mowie swej 


na otwarciu Targów Wschodnich we 
Lwowie p. min, Kwiatkowski, człowiek 


Skądinąd bardzo rozsądny 1 posiadający 


poważny zapas gospodarczej intuicii mó 
wił o tem, że obecnie, skoro poprawiły 


się stosunki trzeba | można poczynić 
znaczniejsze wkłady kapitału na Inwe- 
stycje. Wcale nie naczej, aniżeli przed- 
stawiciel państwa, myślą przedstawicie 
le przemysłu. 

Dane statystyczne banków wykazulą 
że zapotrzebowanie walut zagranicz- 
nych idzie tylko częściowo na spłatę 


_ dawnych długów i zakup surowców, jak 


być powinno. Zakłady przemysłowe czy 
nią pozatem duże zakupy maszyn, moto 
rów itd. a więc prowadzą politykę w ca 
łej pełni inwestycyiną, nie licząc się wca 


le z tem, że może nie będą posiadały 
| Wysitarczającego kapitału na prowadze- 
|| nie całego przedsiębiorstwa. Dziś, gdy 


rynek jest chłonny — jeszcze pół biedy, 
ale co będzie na wypadek kryzysu, Któ 
ry kiedyś przyjść musi? Inwestycje są 
pierwszym powodem dzisiejszej ciasno- 
ty na rynku pieniężnym. 

Drugi powód, również bardzo poważ 
ny — to długi obrót towarowy. Cóż to 
za diabeł? W tcorił ekonomicznej zja- 
wisko znane. Podczas niedawnego prze 
silenla gospodarczego w Polsce obrót 
był wybitnie krótki. Oznacza to, że prze 
dewszystkiem były małe składy. Prze- 
mysłowiec sprowadzał tylko tyle surow 
ca, wiele mógł niezwłocznie przetwo= 
rzyć, przetwarzał tylko to, co mogło być 
szybko sprzedane. Ponieważ nabywców 
było stosunkowo niewielu, przeto pienią 


dze obracały się w ciasnem kole. Szcze 
gólnie abstynencia zubożałeł wsi przy- 
czyniała się do tego. 

Dziś stosunki zmieniły się o tyle, że 
pod wpływem dobrych urodzajów i wy 
sokłch cen na zboże, chłopstwó kupuje 
bardzo wiele. Pieniądz ze wsi do mia- 
sta wędruje jednak z powrotem o wiele 
dłużej, aniżeli w tamtą stronę. 

Pewna powolność chłopska, brak de 
cyzji, brak przyzwyczajenia do zaku- 
pów, złe warunki komunikacyjne — 
wszystko to sprawia, że obrót towaro- 
wo = pieniężny jest, jak powiedzieliśmy, 
długi. Obrót ten wymaga z natury rze- 
czy znacznych kapitałów wolnych. 

Na tle tych faktów szczególnego zna 
[jo eo] 


czenia nabierają rady I uwagi prof. Kam 
merera. Polska, pomimo wszelkich po- 
zorów musi uzyskać pożyczkę zagranicz 
ną, jeśli chcemy, aby miast ceglastych 
wypieków, wykwitły na policzkach na- 
szych zdrowe rumieńce. Pożyczka za- 
graniczna, pożyczka zagraniczna! 

Ale aż do czasu tego wcale nie za» 
szkodzi, aby i wewnętrzna nasza gospo 
darka liczyła się nieco z niezłomnemi 
prawidłami eknomtki I zwróciła więcej 
uwagi na konieczność zbierania kapitału 
na czarną godzinę, zamiast dość lekko- 


myślnie unieruchamiać go w inwesty». 


cjach. 
Czesław Ołtaszewski. 


Nożyce rosyjskie są rozwarie 


i kłują swemi ostrzami kierowników polityki sowieckiej. 
Walka w obozie komunisfycznym jest prowadzona z całą zaciekłością. 


Prawda" moskiewska, oficjalny or- 
gan rosyjskiego stronnictwa komunisty- 
cznego, zamieściła w jednym ze swych 
ostatnich numerów ciekawy bardzo ar- 
tykuł p.t. „Nasze trudności i opozycja”, 

W artykule tym czytamy między in- 
nemi co następuje: 

„Nikt nie wątpi, że znaleźliśmy się 
w naszych dążeniach do stworzenia fun- 
damentów pod nowy ustrój socjalistycz- 
ny na przełomie. Ale nie wszyscy orjen- 
tują się należycie co do swoistego cha- 
rakteru owego. gmachu, który budujemy, 
i nie wszyscy, jak to powiedział Lenin, 
„potrafią zastanowić się nad odrębnoś- 
cią danego stopnia, danego ełapu w na- 
szej walce”, ; i 

ie zapoznawszy się z samą istotą i 
z odrębnościami epoki, ludzie zaczynają 
narzekać i siać panikę, 

Owym ciągłym utyskiwaniom, roz 
kładającym partję, należy przeciwsta- 
wić trzeźwy bilans faktów naszej rze- 
czywistości, 

Przed pięciu laty Lenin formował na 
sze zadania na lata najbliższe jako ,,za- 
dania odbudowy przemysłu i stworzenia 
regularnego, dla robotników i włościan 
dogodnego, obrotu towarowego w pań- 
stwie. Jest faktem niezbitym, iż obec- 
nie zakończyliśmy proces odbudowy na 
szego gospodarstwa. 

Nie wolno nie doceniać naszej 
przyszłej pracy twórczej, _ Najbar- 
dziej optymistyczne prognozy przewidy- 
wały zakończenie procesu odbudowy 
nie wcześniej, niż w roku 1930, 

Dzięki temu, iż zawsze kierowaliś- 


my się wskazówkami Lenina, trzymając 
się przytem wytkniętej przez niego linji 


polityczno - gospodarczej, udało się nam 


przyśpieszyć ten termin o lat kilka. W 
ciągu ostatniego roku zbliżaliśmy się do 
celu HE krokami, Nie znaczy 
to jednak byśmy w tym samym tempie 
zbkiżali się do tych znacznie AREK 


szych zadań, do których realizacji, jak 


pierwotnie przypuszczano, mieliśmy 
przystąpić w terminie znacznie później- 


szym, 
Nie ulega wątpliwości, iż olbrzymie 


postępy uczyniliśmy również pod wzglę 
em opanowania naszego obrotu towa-|. 


rowego. 90 proc, obrotu en gros i 61 pro 
cent obrotu detalicznego 
ksz z w rękach współdzielni państwo- 


wy 

Tego faktu nie wolno niedoceniać. 

Przed pięciu laty napisał Lenin: 
„Państwo proletarjatu winno się stać o- 
strożnym i troskliwym gospodarzem o- 
raz zręcznym kupcem, w przeciwnym bo 
wiem razie nie zdoła ono zapewnić by- 
tu włościanom”, Możemy ze spokojnym 
sumieniem powiedzieć, iż w obecnej 
chwili rozwiązaliśmy zasadniczo to wła- 
śnie zadanie, Lecz jednocześnie powsta 
ją przed nami zadania znacznie trudniej 
sze w kierunku opanowania całego ob- 
rotu towarowego, oraz wytępienia anar- 
chistycznego, spekulującego i indywidu- 


znajduje się | 


dykalnej. 


alnego obrotu ERC wyrządzają- 
cego nam poważne szkody. 

W pracy w tym kierunku powinniś- 
my się opierać na naszych doświadcze= 
niach dotychczasowych. Tego dotych= 
czas nie nauczyliśmy się, choć rok ubie- 
gły przyniósł nam nawet w warunkach 
bardzo trudnych na skutek ogólnego bra 
ku towarów cenne nad wyraz doświad- 
czenia, 

-~ Nie ulega wątpliwości, że wszystkie 
sukcesy w kierunku regulowania deta- 
licznego obrotu towarowego mamy do 
zawdzięczenia tej właśnie okoliczności, 
że zawsze kierowaliśmy się wskazówka 
mi Lenina co do naszego stosunku do 
ludności włościańskiej, Lenin mówił, iż 
zawsze i panipyn oi o tem, by 
„stworzyć st m 

a gospodarstwem wiejskim, 
by korzystne zarówno | dla 
jak i dla włościanina”, 

Taka była dyrektywa naszego wo- 
dza. Myśmy ją PRAĆ nie bacząc na 
rozpaczliwe wysilki elementów opozy= 
cyjnych w stronnictwie, — na wysiłki, 
zmierzające do poróżnienia proletarjatu 


ysłem 
óre były- 
robotnika, 


z włościańskim stanem średnim, pod poj- 


zorem walki z „kułakiem”, 

Samą walkę z wzmagającym się „ku- 
łalkiem'”* prowadzimy również w myśl po 
poda Bao yk 
eresy as włośc ch, 

Odrębność obecnej epoki 


naszego 
rozwoju polega na tempie naszej pracy. 
Byłoby dziecimnem przypuszczać, iż no- 


we zadania rekonstrukcji naszego gos- 
podarstwa można rozwiązywać w takim 
samym tempie, co zadania samej odbu- 
dowy, Byłoby rzeczą bardzo niebezpiecz 
ną, jeślibyśmy ten proces chcieli wszelkie 
mi siłami przyśpieszyć, narażając w ten 
sposób na szwank zaufanie włościań- 
stwa do proletarjatu miejskiego, 

Zadania, przed któremi obecnie sto- 
imy, wymagają cierpliwości i pewnego 
naprężenia, 


W chwili obecnej istnieją dwie może 
liwości: albo będziemy rozwiązywać 
swe wielkie zadania ostrożnie, wzmace 
niając przy tem proletarjat, albo też pó 
dziemy za głosem opozycji, wywieraj 
silny nacisk na włościaństwo, 


W drugim wypadku niewątpliwie 


zrujnowalibyśmy zarówno proletarjat jak 


i włościaństwo, a w ten sposób sami byś 
my sobie skręcili kark, 


Polityka, którą prowadzimy, jest po 
lityką żmudnej, codziennej, drobnej, wy 
tężonej pracy w kierunku gromadzenia 
środków, w kierunku stosowania jak 


najdalej idących oszczędności, w. kieruo 


ku walki z biurokracją. 


; Ale inna droga dla nas nie istnłeje. 
„Dla kogo praca nasza jest nudna i nie« 
zrozumiała”, — mówił Lenin, „kto po 
ada w panikę, lub nie znajduje w 80s 
je dość entuzjazmu, tego lepiej zwol- 
nić z pracy, wpakować do archiwum, by, 
nie mógł wyrządzić żadnej szkody, bo« 
wiem nie chce on, lub nie potrafi zdań 
sobie sprawy z odrębności danego stops 
nia danego etapu walki", 

Partja musi obecnie w trudnych nad 
wyraz warunkach złożyć trudny egza- 
min. Ale partja dość jest silna, by za 

zykładem Lenina zdemaskować krzy» 


aczy i dowieść, że nie przynoszą oni 


naszej sprawie żądnych korzyści, że są 
zbyteczną przeszkodą w naszej działał. 
ności rewolucyjnej, że służą obcej ` klå- 
sie”, 


na: musimy stworzyć plan -działania 
przemysłu, musimy opracować nasz pro- 
gram na cały rok gospodarczy, I w tej 


właśnie chwili, kiedy stoimy przed tak - 


poważnemi zadaniami, drobnoburżua» 
zyjna opozycja swą karygodną lekko- 
myślnością prowadzi  krecią robotę ł 
chce wciągnąć . stronnictwo do nowej 


MJ 


dyskusji”. AR; 


Rotszyld 
przekupił wszystkich 
- wyborców. 
Paryż, 6 października. 
Ogólne poruszenie wywołał tu wy» 
bór znanego finansisty į miljonera Rot- 


schilda, który przeszedł z departamentu 
Górnych Alp, wbrew kandydaturze ra- 


Jak wiadomo, mandat Rotschilda po 


wyborach z 11 maja 1924 r. był przez 


posłów z kartelu lewicy zakwestjonowa 


ny, iako osiągnięty drogą gromadnych 


przekupstw wśród wyborców i admini- 
stracji. NA > 
Po kilku miesiącach śledztwa więk 


szością lewicową mandat Rotschilda u- 


nieważniono. Wybory na opróżnione 
stanowisko poselskie odbyły się obecnie 
przynosząc Rotschildowi powony. suk- 
ces. i 


Dwie salwy sowieckie 
= do Polaków. 


Wilno, 7 października. 

W Mińsku, w najwyższym trybunale 
bieloruskiej FSR odbyła się rozprawa 
przeciw Kazimierzowi Juryskiemu O- 
raz Józefowi Kartegowi, mieszkańcom 
wsl Okołowicze, oskarżonym o szpiega 
stw na rzecz Polski. Obaj zostali uznani 
za winnych I skazani na śmierć przez 
rozstrzelanie. : Wyrok wykonano. 


Międzynarodowy związek 
dziennikarzy. 


Genewa, 7 października, 
Do międzynarodowego związku dzien 
nikarzy przystąpiło już 15 syndykatów 
poszczególnych państw. 
Ogółem międzynarodowy związek 
dziennikarzy liczy już 14 tysięcy dzien: 
nikarzy, 


Chwila obecna jest nad wyraz trud» | 


RZE a 


ra z PENN NANA, 
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Str. 4 


Wiadomości bietąte. 


Wschód słońca og. 56,87 
źschódo g. 5.14 

Wsch. księżyca o'g. 1,37 w 
Łachód o g. 403 r 
Długość dnis o. 12,54 
Ubyło dnia 5,04. 
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Poczta lotnicza 


funkcjonuje już zupeinie 
~ sprawnie. 


_ Z dnlem wczrajszym otwarta została 

Komunikacja pocztowa lotnicza między 
Łodzią a Gdańskiem. 

Obecnie poczta lotnicza przewoz li- 
sty | przesyłki z Łodzi do Krakowa, 
PRAW Lwowa, Wiednia i Gdań- 
ẹka. l 

Listy, wrzucone na poczcie głównej 
przed godz. 8.30 przybywają do Krako- 
wa o godz. 11.45, a do Wiednia o 15.15, 

Listy oddane do godz. 10 rano przy- 
thodzą də Warszawy o godz. 12, do 
Lwowa o 15.45, do Gdańska o 15.30. 


Nadużyć nie było 


twierdzi wydział prasowy 
magistratu. 


W związku z notatką, nadesłaną 
nam przez biuro Informacji prasowych 
„bip“, o nadużyciach, jakoby popełnio- 
nych przez kierownika kina oświato- 
wego, wydział prasowy magistratu ko 
munikuje, co następuje: 

Magistrat na podstawie przeprowa- 
dzonego dochodzenia stwierdza, że k!- 
no oświatowe dotychczas żadnych we- 
ksli nie wystawiało, jak równiez nigdy 
į nikomu weksli firmowych kierownik 
kina nie wystawiał, ani był do tego 
upoważniony. 

Wobec tego nieprawdą jest, jakoby 
weksle takie w Łodzi lub gdziekolwick 
indziej były w obiegu. 


w którym genjalną wprost kreacją stojącą na nieznanych dotychcz 
artystka spółczesna, pełna niezwykłego wdzięku i zniewalającej potęgi zmysł 
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ustużny 


winien być policjant w stosunku do ludności. 


Onegdaj odbył się w Łodzi zjazd ko 
mendantów policji na terenie wojewódz 
twa. W obradach zjazdu, który otwo- 
rzył p. wicewojewoda dr. Ossoliński, 
wzięli udział wszyscy komendanci po- 
«wiatowi i miejscy, delegat komendy 
głównej w Warszawie, insp. Ludwikow 
ski, naczelnik wydziału bezpieczeństwa 
publicznego Bielecki, kor.endant okrę- 
kk pol. państw. insp. Widzimirski 
który przewodniczył obradom), naczel 
nik okr. urzędu pol. polit. podinsp. Nie- 
dzielski i in. 

Przedmiotem obrad były sprawy na 
tury „administracyjnej, gospodarczego 
wyszkolenia, umundurowania itp. 

Ze spraw administracyjnych omawia 
no m. in. kwestje, dotyczące sprawności 
wykonywania poleceń administracyi- 
nych, sprawę podniesienia poziomu umy 
słowego i wykształcenia policjanta, wre 
szcie kwestję zachowania się policji w 
odniesieniu do publiczności. ż 

W dyskusji nad tym ostatnim punk- 
tem podnoszone, iż policiant powinien o 
ile chodzi o wieś — promieniować swą 
inteligencją, w zachowaniu się zaś w 
zetknięciu z publicznością na terenie 
miast, nie powinien uchybiać. | 

zasadom grzeczności i uprzejmości. 

Policjant powinien być i 


nie, a może to stać się tylko dzięki jego 
zachowaniu i odnoszeniu w stosunku do 
ludności. Nie chcący stosować się do 
tych wymogów, będą dyskwalifikowani 
A nienadający się do służby zewnętrz 
nej. 

Zastanawiano się także nad położe- 
niem materialnem policjanta I postano- 
wiono dążyć w miarę możności do zor- 
ganizowania | 

wzajemnej pomocy funkcjonariuszów 
policyjnych. 

Omawiano pozatem również sprawy 
dotyczące wyglądu zewnętrznego poli- 
cjanta, szczególnie pod względem umun 
durowania, przyczem zastanawiano się 
nad sposobami wprowadzenia pod tym 
względem pewnych ulepszeń, zabezpie 
czających policjanta na służbie z jednej 
strony od wpływów niepogody i zniian 
temperatury, z drugiej zaś zapewniają- 
cych mu 

większe bezpieczeństwo osobiste. 


Poruszano nadto kwestje dotyczące 
służby bezpieczeństwa, zwłaszcza w 
sprawie przeciwdziałania wszelkiego ro 
dzaju rozbojom, napadom bandyckim 
itp. W rezultacie ustalono metody współ 
działania między poszczególnymi komen 
dantami, usprawniające ściganie zbrod- 


stróżem, opiekunem i doradcą ludności, | niarzy i tępienia tej tak groźnej dziś pla- 
powinien starać się pozyskać jej zaufa-lgi ludności. (p) 


Dł 


SAMOBÓJSTWO ŁODZIANINA | Rejestracja rocznika 1906 


w mieszkaniu teścia, 
w Białymstoku. 


Łodzianin, inżynier budowlany Kazi- 
mierz Skrudowski przybył niespodzie- 
wanie do swego teścia, zamieszkałego 
w Białymstoku. Onegdaj popełnił on w 
mieszkaniu teścia swego Władysława 
Nowakowskiego samobójstwo. Przyczy 
ny samobójstwa nie zostały ustałone. 


Dziś zgłoszą: się: V. Wa 


I We. 


W dniu dzisiejszym, t. j. w piątek, 
dnia 8-go października r. b., w kolejnym 
dniu rejestracji mężczyzn, urodzonych 
w 1908 roku, zamieszkałych w Łodzi, 
powinni się zgłosić pomiędzy godziną 
8 rano a 3 po poł. w lokalu rejestracyj- 
nym (Traugutta 10), ci, których nazwi- 
ska rozpoczynają się literami; V„ Wa 
do We włacznie. 


gry aktorskiej, 
owej — 


Godnymi jej partnerami są 
słynne „męskie gwiazdy“ 


Hori 
Inq 


Film ten należy do „Złotej Serji 1926* wytwórni „Ufa“ i został wyreżyserowany przez Karola Gruna, (reżysera „Braci Schellenberg“). 


Początek pierwszego seansu o godz. 4,30, 6-el, 8-ej ostatni o 10-ej. _ Orkiestra pod kierunkiem p. L. KANTORA. DAĆ. 
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Łóśź podwodna 
im. marszałka Piisud- 


skiego. 


Z kół oficerskich m. st. Warszawy, 
wyszła kilka dni temu inicjatywa ufun= 
duwonia w najkrótszym czasie łodz 
podwodnej imienia marszałka Pilsud= 
skiego. Z inicjatywą tą wystąpił mia- 
nowicie kpt. Koźmiński na łamach „Pu! 
ski Zbrojnej”. 


Szlachetną tą myśl podjął natyche 
miast korpus oficerski 28 pułku strzel- 
ców Kaniowskich w Łodzi, jednomyśl- 
nie uchwalając opodatkowanie się w 
wysokości pół procent od poborów mie 
sięcznych w przeciagu roku na powyż: 
szy cel. 


Dla rozszerzenia zaś tej akcji — kot 
pus oficerski wspomnianego pułku wzy 
wa z kolei oficerów innych oddziałów 
wojskowych garnizonu miejscowego do 
szlachetnej rywalizacji na tym polu. 


W ten sposób korpus oficerski łódze 
ki dokumentuje, że trzyma zawsze rę- 
kę na pulsie poirzeb naszej ojczyzny, 
która, mając własne morze, musi posia- 
dać także i swoją flotę wojenną. Łódź 
imienia marszałka Józefa Pilsudskiego 
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będzie pięknym dowodem pamięc: 0- 


tych potrzebach. 
DDGOODOSUEGS3GO 
Lek. dent. 


Ch. Gejiim 
powrócił. 


(wieży tran lerni 


nadszedł. 
"Skład apteczny M. PŁYWACKIEGO 
Andrzeja it. 
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ży RS Pon a'owsk ego 

są iep er znane w Bertnie, 
nż w Warszawe. 


Przed sokiem w uma„durowaniu policji war- 
szawsklej nastąpiła zmiana, zamłast czapki z 
daszkłem, każdy policjant otrzymał wysoki 
hełm, który nadawał spokojiemu wyrazowi 
twarzy policjanta, odcień pewnej marsowości, 


Wprawdzie dawniejsze czapki były o wiele k 


wygodniejsze, ale policjanci nosili nowe hełmy 
z uczuciem wielkiej dumy. 

Szczególnie bardzo podobały im się nowe 
hełmy z tego powodu, że wzory ich pochodziły 
z dawnych czasów Księstwa warszawskiego, 
miaty więc za sobą pewną tradycję I splendor 
historyczny. 

Cała prasa stołeczna chwaliła nowy wyna- 
lazek policji warszawskiej | żądała wprowadze- 
nia hełmów na całym terenie państwa, gdy na- 


o tem, że hełmy policyjne były wyrabiane w 
Niemczech! 

Wiadomość ta okazała się prawdą, wskutek 
czego wstrzymano dalsze obstalunki, 

Tylko część policjantów warszawskich nosi 
na głowie hełmy, które zostały siabrykowane 
według rysunku wykonanego przez pewncgo 
warszawskiego malarza, 

Ale w miesiąc później rozbrzmlała po stolicy 
druga wieść, niemniej frapułąca: okazało się bo- 
wiem, że ów malarz warszawski skopjował tat- 
szywe wzory hełmów nie mających nic wspól- 
nego z unilormem ułanów ks. Ponlatowskiego= 

Co jednak najdziwniejsze — prawdę tę skon- 
słatowano w Berlinie. 

Przy zamawianiu hełmów, dostawca war- 
szawski zwrócił się do dyrekcji fabryki nilemlec- 
klej z prośbą o przysłanie modelu na zasadzie 
załączonego wzoru: 

Po trzech tygodniach, nadeszła odpowiedź z 
Berlina, że wykonanie modelu jest niemożliwe, 
gdyż przesłane wzory są fałszywe I nlo odpo- 
wiadają zupełnie epoce Księstwa warszawskiego. 

Jeden z majstrów niemieckich, pracujący Już 
w tym zawodzie 50 lat, spostrzegł fałszerstwo 
I odrzucił przysłane wzory. : 

Dostawca udał się natychmiast do Berlina, 
chcąc rzecz sprawdzić na miejscu, 

Majster rzekł mu wówczas: 

— Projekt warszawskiego malarza jest fat- 
mzywy. Przedstawione przez nlego wzory nle 
mają nic wspólnego z epoką Księstwa warszaw= 
skiego, Jeżeli chce pan zobaczyć prawdziwe 
hełmy z tych czasów musi się pan zwrócić do 
kustosza muzeum berlińskiego. Wtedy zrozumie 
pan dlaczego muslałem wstrzymiać się z robotą" 

Dostawca w towarzystwie dyrektora fabry= 
ki udał się natychmiast do muzeum berlińskie« 
go, gdzie pokazano mu dwa autentyczne hełmy 
żołnierzy polskich z czasów Księstwa warszaw= 
sklego, przyczem rzeczywiście okazało silę, że 
wzory malarza daleko odblegały od wzorów 
autentycznych. y 

Po skonstatowaniu tego faktu, zmieniono ob- 
stalunek | wykonano nowy transport według 


wzorów, przechowanych w muzeum  berliń- 
skiem, 

Teraz policja warszawska może być rzeczy- 
wiście dumna, gdyż nosi prawdziwe hełmy z 
epoki Księstwa warszawskiego. 

Ale w całej tej historji, muszą zastanowić 
dwa fakty: któż to był za malarz, który chclał 
oszukać historię | dlaczego autentyczne hełmy 
polskie z dawnej epokl historycznej wezetują 
w muzeum berlińskiem? 

Czy w Polsce niema dla nich miejsca? 

Argus. 
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Nadużycia w Kuratorjum szkolnem 
polegały na pobieran' u zal czek, wbrew zarządzeniu ministerstwa. 
Maczejn k wydziału, p Kern, został skazany warunkowo na miesiąc aresz(u. 


W styczniu 1924 roku miasto nasze 


obierła pogłoska. iż w kuratorjum łódz 
im popełniane są nadużycia. 
Dochodzenie wdrożone przez władze 
śledcze us'aliło. iż wersje te nie pozba 
wione były prawdy. i 
Jak się bowiem okazało niektórym 
urzędnikom kuratorjum 


wydane były nieprawnie zallczki, 
W styczniu 1924 roku ministerstwo 
wyznań religijnych j oświecenia publi- 


loryzowania zaliczek udzielanych funk- 
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cjonarjuszom państwowym wystosowa- 
ło okólnik do wszystkich władz į urzę- 
dów podległych, polecając wstrzymanie 
wydawania zaliczek do chwili otrzyma- 
DA AJ tej sprawie specjalnych zarzą- 
zeń. 


Okólnik ten wysłany został do kura 
torjum w Łodzi w dziesięciu egzenpla= 
rząch, a otrzymała go urzędniczka Ma- 
rja Stodołkiewiczówna, pelniąca obo- 
wiązki sekretarki w wydziale ogólnym 


Wieść o wstrzymaniu wydawania 
zaliczek szybko obiegła wszystkie wy 


Strejk, czy lokaut? 
Zatarg w firmie Biedermana wynikł na tle reorga- 
nizacji pracy. 


W sprawie zatargu w fabryce firmy | raczej robotnice, gdyż tkalnia zatrud- 


R. Biederman zwróciliśmy się do związ 
ku przemysłu włókienniczego w pań- 
stwie polskiem z prośbą o bliższe wy- 
jaśnienie przyczyn zastosowanego rze- 
komo przez firmę ię lokautu. 

W odpowiedzi na postawione przez 
nas zapytania zakomunikowano nam co 
następuje: 

Interpretowanie zatargu, jako lo- 
kautu, polega na świadomem bałamuce- 
niu opinji. Zatarg wynikł na tle zmia- 
ny warunków pracy 13 tkaczek, któ- 
rym za odpowiedniem wypowiedzeniem 
w przepisanym praweni terminie zapro- 
ponowano przejście z pracy na 2-ch 
krosnach 

do pracy na 3-ch krosnach, 
Na to te robotnice się nie zgodziły, 
skutkiem czego, na mocy prawnego wy 
mówienia, pracę utraciły. 

Ujmując się za niemi, zastrejkowali 
wszyscy pozostali robotnicy tkalni, a 


niała, oprócz dwuch mężczyzn, 
sam tylko personel niewieści, 

W prostej | nicuniknionej konsekewn 
cji zaprzestania pracy przez tkalnię, fa- 
bryka dla braku zajęcia dla oddziału 
przygotowawczego i wykończalni, od- 
działy te z konieczności zamknąć mu- 
siała, co jednakże zupełnie pozbawione 
jest cech lokautu, gdyż 
przędzalnia pracuje w dalszym ciągu 

Dla wyjaśnienia dodać jeszcze nale- 
ży, że zażądana przez firmę praca na 
3-ch krosnach bynajmniej nie stanowi 
jakiejś szczególnej i odrębnej reformy, 
gdyż we wszystkich fabrykach łódz- 
kich już odbywa się oddawna praca 
nietylko na 38-ch, ale | na 4ch i więcej 


krosnach. 

Dziwić się należy, że dziś po dwuch 
latach, taka zmiana jeszcze spotyka się 
z oporem ze strony roboiników, który 
przypisany być winien tylko działalno» 
ści nieodpowiedzialnych czynników. 


Zasiłki będą podwyższone 


równocześnie jednak będzie przeprowadzona ścisła , 


kontrola bezrobotnych. 


Fundusz bezrobocia w Łodzi prze- 
prowadził generalną kontrolę bezrobot- 
nych, a to z uwagi na mnożące się wy- 
padki nieuczciwości pobierania zasiłków 
nawet po uzyskaniu przez bezrobotnych 
pracy. 

W celu przedstawienia wyników tej 
kontroli oraz bezwzględnego  zastoso- 
wania doraźnych środków  represvj- 
nych — wyjechał w dniu wczorajszym 
do Warszawy przew. zarządu fund. 
bezrob, p, Kiuiliczkowski. 

Podczas swego 3-dniowcgo poby:u 
odbędzie on szereg konferencji w min. 
pracy dla omówienia sprawy podjęcia 


wałki z nadużyciami przy pobieran'u 
zapomóg. 

Na konferencjach tych poruszona zo 
stanie również sprawa ewentualnego ob 
jęcia podwyżkami zasiłków dla wszy- 
stkich bezrobotnych, z uwagi na to, że 
z zasiłków ustawowych korzysta drob 
na stosunkowo część bezrobotnych. 

Zastosowanie podwyżki  zasilków 
nie spowoduje nadmiernego obciążenia 
wydatkami skarbu pańsiwa, wobec 
zmniejszonej, po przeprowadzeniu kon 
troli Hczby bezrobotnych w okręgu 
łódzkim. 


| działy kuratorium | wśród urzędników 
langar z tego powodu 


wielkie przygnębienie. 


Otrzymane papiery urzędowe bp. 
Stodołkiewiczówna wręczyła naczelni- 
kowi wydziału ogólnego w kuratorium 
p. Kernowi, który winien by! zawiado- 
mić o tem kuratora dr. Jarosza, lecz 


tego nie uskutecznił, 


Nazajutrz zaś p. Kern przedstawi! ku 
ratorowi 


podania o zaliczki 


dla siebie, Pacholczyka naczelnika wv- 
działu finansowego oraz Grabińskiego, 
zastępcy kuratora. 

Prócz tego tegoż dnia jeszcze p. 
Kern przedłożył kilka podań o zaliczki 
kilku urzędniczek kuratorjum. 


nio wspominając również o okólniku, 


Naogół w ciągu kilku dni po zawiado- 
mieniu kuraiorjun o wstrzymaniu wye 
płat zaliczek pobrano tam 


5 mlljonów siedemset tysięcy marek, 


Gdy po pewnym czasie kurator Ja- 
rosz powiadomiony został o wysłaniu 
okólnika przez ministerstwo wyznań 
religijnych | oświecenia publicznego 
Sprawa pobranych nieprawnie za!iczek 


sklerowana została do prokuratora. 


W związku z powyższem zawieszo- 
no w czynnościach urzędników Kerna, 
Pacholczyka, Grabińskiego | Siodołkięe 
wiczównę, których 


pocłągnięto do odpowiedzialności 

sądowej. 

W dnlu wczorajszym sprawę tę Toż 
ważał sąd okręgowy: pod przewodnie 
twem sędziego Kozłowskiewo w asyśr 
cie sędziów llinicza I Wileck ego. 

Wszyscy oskarżeni nie przyznają się 
do winy, i 

Przed sądem przesuwa się szereg 
świadków, wśród których znajdował 
się również dr. Jarosz. 

Były kurator, dr. Jarosz, wystawia 
pochlebną opinię wszystkim oskarżo- 


ym. 

— Szczególnie p. Kern — mówi były 
kurator — położył wielkie zasługi przy 
formowaniu w Łodzj kuratorjum ! jako 
urzędnik oznaczał się zawsze gorliwem 
spełnieniem swych obowiązków, Urzę 
dnicy kuratorjum w okresie, w którym 
popełnione były nadużycia, pob'erall 
tak niskie pensje, iż musieli otrzymywać 
zaliczki, gdyż inaczej 


nie mogliby poprostu wyżyć, 

Po przemówieniu prokuratora Feita 
oraz obrońców oskarżonych mecenasów 
Kempnera, Fichny į Busza, sąd wydał 
wyrok, mocą którego p. Kern skazany 
został na młesłac aresztu z zawiesze= 
niem wykonania kary na przeciąg 2-ch 


[lat pozostali zaś oskarżeni zostali unię 


wlnnieni, as. 
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Kały dzień bez kłamstwa 


Komedja w 3 aktach G. Mont- 
 gomery'ego. ` 


Coby to się stało, gdyby naraz wszy 
scy /udzie woczęli mówić prawdę?... Go 
łą. nagusieńką prawdę... Dlaczegóż wszy 
sy? P. Montgomery twierdzi, iż wy- 
starczy tylko, by jeden człowiek nie kła 
mał w ciągu 24 godzin, a uczyni piekło 
na ziemi i niebie... 

Kilkanaście zręcznych scen i szanow 
na publiczność została absolutnie przeko 
nana o rzeczy, o której zresztą wiedziała 
przed przyjściem do teatru, że kłamst- 
wo jest największem dobrodziejstwem 
ludzkości i pierwszy kłamca powinien 
być czczony, jak święty. | 

Kłamstwo jest podstawą szczęścia 
todzinnego, jest duszą każdego interesu. 
Umożliwia ludziom wzajemne  spółży- 
cie... Słowem kłamstwo jest regulato- 
tem wszelkich stosunków ludzkich. | 

Osobnicy, zabawiający się w mówie 
dle prawdy, winni być prześladowani i 
tępieni, jako wrogowie ustroju społecz- 


W fotelu i za kulisami. 


k nego i słudzy Antychrysta, dążący do 


zapanowania sił piekielnych na „okłamy- 
wane — dla szczęścia powszeciinego — 
ziem ... l 


O tych rzeczach p. Montgomery wie 
dział nietylko dlatego, że pochodzi z A- 
meryki, ojczyzny wszechbluff'u, ale i dla 
tego, że podobne paradoksy były tema- 
tem wielu komedii i nowel. 

Jednakże autor porusza ten temat 
w sposób inny, niż jego europejscy ko- 
ledzy. Nie stara się sięgnąć głębiej w isto 
tę zagadnienia, unika wszelkiej filozofii, 
zdaje się niedostrzegać Żadnego tła so- 
cjalnego... P, Montgomery nic nie chcę 
wiedzieć o wielkich kłamstwach, na 
których opiera się świat... Te kłamstwa, 
które on wyszydza, to drobne, codzien- 
ne łęarstwa, mogące kogoś przyprawić 
najwyżej o stratę kilkunastu tysięcy do- 
larów lub wywołać małżeńską scenę za 
zdrości... i 

Shaw — europejczyk zrobiłby z tej 
sztuki silną, pełną zgryźliwej ironii saty 
rę, któraby potężnie zdenerwowała prze 
ciętnego burżuja; Montgomery — ame- 
rykanin dał pogodną groteskę, o lekkim 
zabarwieniu satyrycznem, chemicznie 
wypraną z wszelkiej ironii... 


Jankes lubi się śmiać, pękłby ze smie 
chu, gdyby mógł, ale jest to śmiech spor 


zieniczne, Jako wzmacniający ciało i ner 
wy. Smiech dla śmiechu — i nic poza 
tem. Głębszego znaczenia niema — w 
tem się lubują pisarze zgniłej Europy, któ 
rej teatromani mają przedziwną predy- 
lekcję do psucia sobie apetytu nawet na 
komedji w i 

Sztuka p. Montgomery'ego jest jak 
film amerykański: wszystko jest pogod- 
ne, słoneczne, a co najważniejsze — mu 
si się dobrze skończyć, chociażby głów- 
ni bohaterowie byli po dwadzieścia ra- 
zy rozstrzelani. 


(J 

„Cały dzień bez „kłamstwa“ jest splo 
tem wesolych ekstrawagancji, wyni- 
kłych z tego powodu, iż nicjaki Bob Ben 
nett założył się o 10,000 dolarów, że bę 
dzie mówił przez 24 godziny prawdę, 

W trzech aktach, z których drugi i 
trzeci są znakomicie zbudowane, dał 
autor wiele kapitalnych scen o zacięciu 
satyryczno - groteskowym. Z komediji 
bije zdrowy humor amerykański, pozba 
wiony wszelkiej bulwarowej pikanterji. 
Publiczność śmieje się, jak szalona, przez 
dwie godziny, chociaż na scenie niema 
ani łóżka, ani rozebranej kokotki, ani 
wice-hrabiego, który ma jedną żonę i 
trzy kochanki... 


Sztukę warto zobaczyć, chociażby 


towca, śmiech, który ma znaczenie hy-|tylko dla gry p. Michała Znicza. Jego 


* 


Bob Bennett mówiący przymusowo praw 
dẹ, był rodzajem haubicy, bombardują- 
cej widownię szrapnelami humoru... $wo 
ją wybuchową wesołością „zarażał* p. 
Znicz pozostałych wykonawców, z któ 
rych mu najdzielniej sekundował p. Mro 
ziński (świetna sylwetka amerykańskie 
go byznęsinana). 


P. Janowski nieswojo czuł się w roll 
Ralstona, p.Fabisiak byłby zupełnie po- 
prawny, gdyby się bardziej uniezależ. 
nił od suflera, 

P. Tatarkiewicz stworzył znakomitą 
dyskretnie groteskową, postać pastora 
Dorana. P. Morska wyposażyła Gwen 
w zbyt wiele akcentów dramatycznych, 
a za mało groteskowych. P. Niedział= 
kowska, mimo korzystnych warunków 
zewnętrznych nie wyzyskała należycie 
małej, lecz wdzięcznej rólki Ethel. 

Pp. Jakubińska 1 Tatarkiewiczówna 
z temperamentem odtwarzały role Ma- 
bel I Sabel. Bez zarzutu była p. Jerzma: 
nowska (pani Ralston). 

Reżyserja | wystawa pierwszego ak 
tu niefortunna, drugiego i trzeciego — 
staranna. 

Biuro amerykańskie było dziwnie sen 
ne, a wnętrze jego w niczem nie przypo 
minato wielkich interesów  new-yor- 
skich. W. Polak. 
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ILUSTROWANA REPUBLIKA 


Dziś 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, w piatok, jutro, w sobotę wieczorem | 
niedzicię wieczór, świeżo wystawiona arcyza- 
bawna komedja amerykańska Montgomery'ego 
„Cały dzień bez klamstwa” z Michałem Zniczem 
Morską, Jerzmanowskę, Mrozińskim, Janow= 


skim I Konstantym Tatarklewiczem w rolach 
głównyce 


Jutro, w sobotę, popoludniu po cenach naj- 
ulższych „Róża“, 


W niedzielę, o godz. 3.30 po cenach najniż» 


szych „Róża“, która w dalszym ciągu grana bo- 


dzie w pomiedziałek również po cenach popu- 
larnych, 


TEATR POPULARNY. 


Dziś | codziennie wieczorem w dalszym clą- 
gu ciesząca się powodzeniem sztuka Michaelisa 
Wesele podczas rewolucji”. Ażeby uprzystępnić 
widowisko to jaknajszerszym sferom — „Wesele 
podczas rewolucji", dane będzie także po cenach 
najniższych popołudniu w sobotę 


TUTRZEJSZE PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 


A więc jutro, w sobotę, dnia 9-go 1 w nie» 
dzielę dnia 10 października, odśpiewana zostanie 
w Pilharmonji o godz, 4-ej popołudniu po raz 
pierwszy w Łodzi, melodyjna, głośna opera Hum 
perdincka p, t. „Jaś | Malgosla* w wykonaniu 
artystów teatru dla dzieci z Warszawy pod dyr. 
Mieczysława Lipowskiego- Nowe dekoracje 1 
kostiumy. Wystawienie opory dziecięcej w Ło» 
dzą wywołało wśród milusińskich niebywałe za» 
Interesowanie. Niewielką ilość pozostałych bile- 
tów od 75 gr. do 4-ch złotych sprzedaje kasa 
Filharmon)L 


DZISIEJSZY KONCERT VASA PRIHODA. 


Dziś przyjeżdża do Łodzi fenomenalny skrzy 
pek-wirtuoz Vasa Prihoda, który wystąpi wie» 
czorem © godz. 8,30 wieczorem w Filharmonii, 
Artysta odegra koncerty Mozarta I Ernsta oraz 
utwory Bacha, Mendelssohna, Chopina, Pagani- 
niego I Innych. Zalntercsowanie koncertem ole 
brzymie 


| w żywiołowym dramacie, reż. RAQOULA WALSHA. Film jest osn 
Orkiestra symfoniczna pod kierunki 
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W fabryce „B-ci Kon“ przy ulicy 
6-g0 Sierpnia 74 pracował od dłuższego 
czasu na oddziale tkackim 25-letni Ste- 
fan Manel, zamieszkały przy ul. Kon- 
stantynowskiej 3, 

Przed kilku laty Manel uległ niesz- 
częśliwemu wypadkowi w fabryce pode 
czas pracy, wskutek czego dóstał 

wstrząsu mózgowego 
i od owego czasu zmienił się całkowi= 
cie nie do poznania. 

Melanchokjny i smutny unikał roz- 
mów z robotnikami, pracował leniwie, 
prędko się męczył, dzięki jednak dłu- 
goletniej pracy w fabryce cieszył s'ę 
względami szefów, którzy trzymali go 

raczej z łaskl niż z potrzeby. 

Przed trzema miesiącami Manel oże 
nit się, lecz jego pożycie małżeńskie 
nie odznaczało stę podobno przykładną 
harmonią i pogodą. 

Zona prześladowała go ciągle kpi- 
nami na temat jego stanu umysłowego, 
budząc 

silne rozgoryczenie | apatię 
w sercu nieszczęśliwego człowieka, 

W dniu wczorajszym Manel zgłosił 
silę do administracji fabryki | oświade 
czył, że f 


Wrzesień przyniósł dalszą wydatną 
poprawę na łódzkim rynku pracy. Nā- 


stąpiło to wskutek wzrastającego wciążjl wynosi tylko 19.500. 


uruchomienia przemysłu, tak, iż w prze 
myśle średnim liczba bezrobotnych spa 
dła do 300 osób. W przeciągu wrześ- 
nia bezrobocie zmniejszyło się o rekor- 
dowa wprost liczbę 10,300 sób. 

W początkach września okręg łódz 
ki liczył 51.800 bezrobotnych, podczas 
gdy obecnie tylko —— 41,500, Wydatny 
spadek zaznaczył się przedowszystkiem 


uty na tle znanej powieści Michała Arlena e będącej historją niezwykłych intryg, 


na podwórzu fabrycznem, gdzie od szeregu lat pracował 


Znaczny spadek bezrobocia. 


W ciągu września liczba bezrobotnych zmniejszyła 
się o 10 tys, osób. 


Antra tA URE ETET 
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em p. M, Chwata, 
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; Hi LIS) Szym WAJĄ radio 
na krawacie Brnie 
dn. 8 poździernika! 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 


15.00 — Komunikat gospodarczy. 
16,45 — Komunikat Związku Harcerstwa Pole 


nle chce już dłużej pracować. 
Zwolnienia jednak mu nie dano, gdyż 
dyrektor fabryki, znając Manela, wie- 
dział, że jutro pożałuje on swego kroku | skiego. 
l se zy błagać o ponowne przyjęcie doj 1700 — Program dla dzieci 24% 
aDrvKI. 18.00 — - YYyk 
Manel wrócił do sal! fabrycznej. p. e W WY Na A 
(6) Koraan GAR í NW? rakowski Gkrzype Dc 
zabierając ze sobą $ 1. Corelli: Sonata, skrzypcowa — 
i sklerował się w stronę ogrodu. prot. Jan Dworakoyyski, 

Na podwórzu nikt go nie zauważył, | 2 Moutevordl: „Gi a scjate mi no rire"; b) Scat 
gdyż o tej porze wszyscy robotnicy |latti: „Biedne mó, Serce“; c) Marcello: Quolią 
zajęci są prącą. siamona, odśpieyą p, A. Comte-Wilzocka. 

Manel tuż za płotem podstawił sto-| 3 6) Veracini: Menuet; b) Puznani: Allegro 
tek, okręcił naokoło szyi krawat, drugi 


I preludjum, ode „ra prof. Jan Dworakowski. 
koniec krawatu przywiązał do drzewa ij 19.00 — Od. p +, „Szkolnictwo w Polsce" 
zawisł w powietrzu, wygl. p. Juljak" Suski. 


„ W tej chwili na podwórze Pre 9 


wykona 


wjechał samochód ciężarowy z robote 
nikami po towar. 

Robotnicy, ujrzawszy za płotem wi- 
szącego mężczyznę, wszczęli alarm į 

odcieli wisielca od drzewa. 

Zawezwano telefonicznie karetkę po 
gotowła kasy chorych. 

Lekarz odwiózł nieszczęśliwego ro- 
botnika w stanie ciężkim do jego miesz- 
kanta przy ul. Konstantynowskiej 3, 


20.30 — Mil; eralny, poświęcony mu 
zyce polskiej ję RAe PANNES Trio Kmi- 
ta (p. Lidjsę pmitowa, Marja Pohlowa, Michat 
Borzakowsknj oray p. Stanisława Argasiúska 
WET. s 1 Moderato 

tk e Smir: ; Trio g-mol! op. 15, era 
assal, II AI aż ma non agitato, II Finale — 
Presto, Wyfikona Trio Kmita. 

a) Ds "yprzak: Kołysanka: b) Nowak: Pieśń 


ludowa — i , St Argasińska 

3. Monit tow ò Zosi sierocie; b) Plosen= 
ka żolniersfa. c) Dola moja — odśpiewa p, St. 
Argastńskaśi | 


4 s) V + Trio op. 22, cz, II „Mor 
fuos plang heg eon Różycki: Rapsodja op. 33 
Wykona i trio Kmita. 


Sygnaroć 


we włókiennietwie, gdzie liczba bezro- 4 czasu. Komunikat prasowy. 


botnych z 27.800 zmniejszył się o 8.300 


Spadek bezrobocia objął również 
pracowników umysłowych, których jest 
obecnie 3.650 w porównaniu z 4.000 w 
okresie poprzednim. Najciężej dotknię- 
ci są wskutek niedostatecznego ruchu 
budowlanego w Łodzj robotnicy niewy 
kwalifikowani, ktróych liczba pozba- 
wienych pracy dochodzi do 15 tys. 


Lenatai] 


PA 150 m. 12.30, 16.45, 20:30 — 
Koncer YŻ, fala 1 5 


cene KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH 
RZY 


vM, fala 425 m, 21.25 — wieczór lekkiej 


muzyk i 


WikłarpEŃ, tala 531 m. 2005 — Koncert sym- 
ionicz, 


Mi gQNACHUM, fala 485 m. 1800 — „i iet zao 
oraso wawy”, opasa Mokacta, 
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W roli 
głównej 


tona nc > 


Arcywesoła komedja 
w wykonaniu 


Obraz własn.: B. K. „Tarlierfilm*, 


PIERROT 


Tragodja młodzieńca, którego jedynem marzenem była chęć poznania Świata i Życia.. 


HARRY PEEL, 


który dawno już porzucił strój apasza i przywdział dobrze skrojony frak 
i nieskazitelnie błyszczący cylinder. 


Nad program: 


Zaaferowany buchalter 
Sid Smitha. 


Muzyka specialnie dobrana przez A. Czudnowskiego pod dyrekcją którego 


CHóR odśpiewa kilka kupletów. 


Początek o godz. S-tej po południu. 


a 


Dziś zapadnie decyzja. 


Związki robotnicze obradują nad propozycją przemysłowców. 


Pracownicy biurowi i majstrowie podwyżki nie otrzymają. 


Jak się obecnie okazuje, propozycja 
przemysłowców co do udzielenia ro- 
botnikom 5 proc. podwyżki, spowodowa 
pa została całym szeregiem okoliczności 
wynikłych dopiero podczas konferencji 
pod przewodnictwem wicepremiera Bar 
tla i w obecności ministra pracy Jur- 
kiewicza, 

Pierwszy przemawiał p. poseł Szczer 
kowski, który przedstawił motywy, ja- 
kiem; powodowały się związki robotni- 
cze, wystawiając żądania podwyżkowe 
i godząc się następnie na arbitraż, któ 
ry przemysłowcy odrzucili. 

Poseł Szczerkowski 
jeśli rząd nie będzie w stanie wpłynąć 
ńa przemysłowców, by płace robotni- 
ków podwyższyli obecnie, gdy uczynić 
to mogą, to 

w całym przemyśle włókienniczym 

wybuchnie streik. 

Dodatkowych wyjaśnień udzielili p. 
wiceministrowie posłowie Waszkie- 
wicz i Harasz, oraz pp. Piechotkówna 
i Kazimierczak. 


W odpowiedzi p. wicepremier oświad 


czył, iż odnosi się z całą przychylno” 
ścią do postulatów robotniczych, lecz 
napotyka na opór, gdyż przemysłowcy 
wskazują na 
znaczny spadek cen bawełny, 

co przy obecnych składach z towarami 
wyroblonemi z bawełny droższej nara- 
ża ich na wielkie straty. 

W końcu p. wicepremier apelował 
do przedstawicieli robotników, by z gó 
ry zgodzili się na jego w tej sprawie 
rozstrzygnięcie. 

Przedstawiciele związków wyrazili 
na to swą zgodę, lecz zaznaczyli, że 


| podwyżka musi obowiązywać przemy- 


słowców również 
wobec pracowników umysłowych 1 maj 
strów fabrycznych. 
Z kolei odbyła się konferencja z 


_ przemysłowcami, którzy z początku 


proponowali 3 proc. podwyżki, 
lecz p. Bartel oświadczył, że z tem do 
robotników nie pójdzie, , 


zaznaczył, że 


Na to przemysłowcy, po krótkiej na- Wreszcie przemysłowcy dowodzili, 
radzie, oświadczyli, że zgadzają się na że robotnicy wyolbrzymiają poprawę 
5 proc. podwyżki, lecz konjunktur w przemyśle, jako argument 

o dalszych ustępstwach mówy nłec1a. | do otrzymania podwyżki. 

- Przemysłowcy dowodzili, że więk- Po tej konferencji premier Bartel 
sza podwyżka spowodowałaby reduk- | przedstawił propozycję przemysłowców 
cję, podwyższenie cen towarów, a więc przedstawicielom związków zawodo- 
| wstrzymanie eksportu. wych, którym zaznaczył, że choć jego 

Co do twierdzenia robotników, że| zdaniem, podwyżka jest mała, to jednak 
płace ich odbiegają od rzeczywistych należy ią przyjąć, 
kosztów utrzymania, to nie jest to ar-|gdyż przemysłowcy wysunęli dość po- 
gument wystarczający, gdyż ważne argumenty I na dalsze ustępstwa 

w każdej rodzinie pracują 2-3 osoby li: chcą pójść. i 
i ostatnio po 6 dni w tygodniu. Przedstawiciele związków zawodo- 


Awanfury w więzieniu Śledczem. 


sąd skazał trzech więźniów politycznych na 6i8 
mies. więzienia. 


W początkach czerwca r. b. w wię- 
zieniu przy ulicy Gdańskiej więźniowie 
polityczni poczęli jawnie demonstrować 
swe niezadowolenie z panujących po- 
rządków. 

Gdy pewnego dnia naczelnik wię- 
zienia Hilary Bergiel dowiedział się 
poufnie, iż zaburzenia mają przybrać 
ostry charakter 


sprowadził kilkunastu polłcjantów, 


którzy mieli czuwać nad zachowaniem 
się więźniów politycznych, 

W chwili. gdy policjanci ukazali się 
na kurytarzu, wieźniowie zaczęli śpie- 
wać piosenkę przez nich ułożoną, zawie 
rającą wyrazy obelżywe. skierowane 
przeciwko dozorcy Henrykowi Karczew 
skiemu oraz władzom więziennym. 

Mimo wezwania ze strony władz. 


więźniowie nie chcieli się uspokoić. 


Gdy dozorca Karczewski udał się do 
jednej z cel z zamiarem przeprowadze- 
nia apelu, więźniowie Kaufman, Zander 
i Pacanowski odczytali mu elaborat pt, 


„wyjatek z patalogij zoologicznej“ 


PO AIOŚNEJ krowie, którą miał być óW| Sąd, po rozyatrzeniu sprawy, skazał 


Prócz tego więźniowie przedstawili Kagana na 6 mlesięcy więzienia, Paga- 
mu nowskiego | Zandera na 3 miesiące, po- 
karykaturę, wyobrażająca krowę zostałych zaś uniewinnił. as. 


z napisem , Karczewski“. 

Jeden z nich w chwili, gdy. dozorca 
zbliżył się doń, wyciągnął miseczkę z 
sieczką. 

— To jest dla pana pożywienie — 
oznajmił. 

Mimo to, iż wszystkich więźniów 
umieszczono w oddzielnych celach 


nie zdołano ich uspokoić. 


Aresztanci walili w drzwi I awanturo- 
wali się w dalszym ciągu. 

Jeden z nich. gdy do celi wkroczył 
policjant, cisną? weń stołkiem i ranił 
w rękę. 

W związku z powyższemi zaburze- 
niami więźniowie, 20-letni Abram Ka- 
gan, 23-leinj Adam Kaufman, 19-letni 
Józef Pacanowski, 25-letni Natan Zan- 
der | 22-letni Stanisław Rachwalski zna 
leźli się na ławie oskarżonych sądu 
okręgowego. który sprawę tę rozwa- 
żał pod przewodnictwem sędziego Wil- 
kowskiego w asyście sędziów Kurczyń 
skiego i Jurkowskiego. 


Jako świadkowie zeznawali naczel- 
nik więzienia Bargiel oraz dozorcy. 


HKO SP RDELZR "30 EO i BR ÓDL LC a IIKIEĄ ||... ŻE DAP R 


wych oświadczyli, że trudno przyląć 
taką podwyżkę, że rząd nie wykazał wo 
bec przemysłowców silnej ręki, jak u- 
czynił w lipcu, wobec czego 
należy się liczyć z wybuchem strejku. 
Równocześnie poseł Szczerkowski 
prosił wicepremiera Bartla o interwen= 
cję, by w razie wybuchu” "strejku władze 
zachowały się neutralnie I taką obietni- 
cę otrzymał. 


Biuraliści i ma'sirowie 
mają nie otrzymać 
podwyżk!. 

Po powrocie z Warszawy delegacji 
przemysłowców, przedstawiciel Ich dr. 
Barciński oświadczył nam, że ewgntnał 
na podwyżka dotyczyłaby 

wyłącznie robotników, 
a co się tyczy pracowników umysło= 
wych I majstrów fabrycznych, to prze= 
mvysłowcy zdecydowali się obecnie 
żadnych umów z nimi nie zawierać 
i podwyżki im nie udzielić. 

Co się tyczy podwyższenia płac pra 
cownikom umysłowym i majstrom, to 
związek przemysłowców 

daje wolną rękę swym członkom 
w podwyższaniu zarobków swych pra- 
cowników. 


Dzisiejsze narady 


zadecydu'a, czy będzie 
streik. 


W dniu wezoraiszym odbyło się ze 
branie delegatów robotniczych w loka 
In okręgowej komisii zw. zawodowych. 
Obrady trwały przez kilka godzin I po 
długieł dyskusii uchwalono upoważnić 
zarząd główny związku do powzięcia 
ostatecznej decyzji. 

W dni» dzisłelszym odbedzie sle na 


rada przedstawicieli wszystkich zwłaz- 


ków robotniczych (polskiego, chrześci- 
'ańsklego į klasowego), na które! za» 
padnie uchwała co do odpowiedzi na 
propozycję przemysłowców. 
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OSTR. REPORLIKA 


Łódź 


KURJER HANDLC 


(OSTR. REPMNLIM | 


Łódź 


w i 8 październ, 1926 
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POGLĄDY p. „LELIWY“ teet tusmessmana 


8 pażdziern. 1926 


. 


— o 


Łódź, 8 października. 


Pieniądz hipoteczny 
ukrytą 


Przed kilku miesiącami ukazała się 
książla zatytułowana „Problem skarbo- 
wy w świetle prawdy”, Autorem był p. 
G, Leliwa. Mimo iż zawierała wiele bar 
dzo oryginalnych poglądów nie zwróco- 
no na nią baczniejszej uwagi. 

Dzisiaj stała się ona jedną z sensacji 
dnia: o autorstwo jej pomawia się oso- 
bę, która w wyniku ostatniej zmiany ga- 
binetu uzyskała rozstrzygający wpływ 
na nasze finanse, „Problem skarbowy w 
świetle prawdy“ stał się obecnie szcze- 
gólowem, obszernie motywowanem ex- 
pose, 

Wśród wielu tematów które autor 
na 70-ciu stronicach poruszył, specjal- 
nie interesujące są wywody o cenach, 
budżecie i pieniądzu. 

P. Leliwa słusznie widzi w proble- 
mie poziomu cen czynnik decydujący o 
stanie gospodarczym kraju, 

Twierdzi, iż ceny w Polsce kształtu- 
ją się pod znakiem „zorganizowanej li- 
chwy"; za taką wważa zrzeszenia kupiec 
kie, przemysłowe i rzemieślnicze; tym 
zrzeszeniom, ich sile przeciwsławiającej 
się rzekomo państwu, przypisuje cho- 
robę poziomu cen, polegającą na wielkiej 
rozpiętości między cenami hurtu i de- 
talu. 


Rozumowanie efektowne, ale wyda- 
je się niezbyt trafne. Trudno zapozna 
wać doniosłą rolę zrzeszeń gospodar- 
czych w organizowaniu życia ekonomicz 
nego kraju, Prawdą jest że wielka ist- 
niejąca rozpiętość między cenami gro- 
sistów i datalistów jest jedną z dzisiej- 
szych naszych bolączek; trudno jednak 
dopatrzeć się związku między tem zja- 
wiskiem a istnieniem zrzeszeń, Faktem 
jest trwający do niedawna, a częściówo 
i dzisiaj, rozrost pośrednictwa w kraju; 
trzeba jednak stwierdzić że wielki 
krach niesolidnych organizmów w cza- 
sie 1924-1926 częściowo usunął to zja- 
wisko, Reszta dokona się przypuszcza]. 
nie w szybkim tempie, Lecz i usunięcie 
wielkiej masy łudzi niepotrzebnie zatru 
dnionych w aparacie obrotu towarów — 
naszem zdaniem — nie zażegna zła, In- 
ne czynniki nie są bez znaczenia, Zwra- 
camy uwagę na forsowne obciążanie ob- 
rotów,  Przedewszystkiem wszakże, o 
czem czcigodny autor zapomniał, wiel- 
ce podrażającym obrót handlowy czyn- 
nikiem jest brak kapitałów w handlu, 
małe kredyty į zasoby własne, 

W zakresie spraw budżetowych p. 
Leliwa (czytaj osoba dzisiaj o sprawach 
skarbu decydująca) jest: zwolennikiem 
planowej — akcent na słowie planowej 
— oszczędności, Trudno nim nie być, 
boć planowa oszczędność jest hasłem 
bardzo ogólnem i pojemnem. 

P. Leliwa jest zwolennikiem równo- 
wagi budżetowej, Cała bieda w tem, że 
sposób równoważenia budżetu według 
jego zalecenia nadaje się do dyskusji, Na 
podstawie obliczeń, opartych na wyni- 
kach finansowych I półrocza z, r, (okres 


Rek , z przez wolny lud francuzów całkiem re- narok nych w trzech egzemplarzach (ponume- 
nalwyższego napięcia akcji Wł, Grab-| probowane; nie pomagał rygor  karyj qy tym celu należy złożyć w urzędzie |rowane i umieszczone na trzech tekturo | 
skiego) dochodzi p, Leliwa do przekona śmierci. Napoleon odbudował walutę na wojewódzkietn: wych tablicach). j 


nia, iż wysiłek skarbowy w kwocie ogól 
nej półtora miljarda złotych w złocie nie 
jest zbyt ciężki dla polskiego gospodar- 
stwa społecznego, Według p, Leliwy 
„niezależnie od problemu cen, którego 
uporządkowanie jest conditio sine qua. 
non prawidłowej gospodarki finansowej, 
zachodzi nieodzowna konieczność walo 
ryzacji dochodów państwowych” (str. 


54 cyt. ks). Wypadałoby w tym rachun- od 


ku, że wszystkie daniny trzebaby pod- 
nieść w Polsce o jakieś 70 procent, 


TOWARZYSTWO GÓRNICZO-PRZEMYSŁO 
WE „Saturn* zawiadamia akcjonarjuszów, iż 
Bank Handlowy w Łodzi i oddział tegoż banku 
w Warszawie, oraz kasa główna t-wa na kopal- 
ni „Saturn“ wypłaca ostatnią ratę dywidendy za 
1924 r. w stosunku zł. 3 na jedną akcję zwykłą. 
Dywidenda wyplacaną jest na zasadzie kuponów 
dywidendowych za 1924 r. 


jest właściwie tylko 
inflacją. 


Ładna perspektywal 

Oby zasady doktrynerskie nie stałw 
się cialem! 

Wnioski swoje opiera p. Leliwa na 
obliczeniu polskiego dochodu społeczne 
go i porównawczem ustaleniu maximal- 
nego udziału w niem państwa, Raclu- 
nek dochodu społecznego w Polsce jest 
najbardziej niebezpiecznym orężem w 
walce o podatki, Nawet a peu pres nie- 
wiadomo, ile ten dochód wynosi, P. Ro- 
tensztrajch oblicza go na 4,8 miljarda 
zł, Frostig na 5,5, Głąbiński i Łypace- 
wicz na 10 milj, Michalski na 8, P, Leli- 
wa oblicza go na 9,5 miljarda, Wszyste 
kie te obliczenia — zwłaszcza bliskie 16 
miljardów — oparte są na hypotecznej 
rentowności hypotecznego majątku. 

Zapomina się ile polskiego majątku 
narodowego nie rentuje wcale (exem- 
plo modi; komunikacje) a ile rentuje źle. 
Zresztą gdybyśmy nawet przypuścili, że 
dochód społeczny dochodzi do podanych 
cyfr, nie są jeszcze słuszne wnioski Pp. 
Leliwy. P. Leliwa twierdzi, że I, 5 mil- 
jarda dla państwa toć to tylko 17 z 
częmś procent dochodu socjalnego; po- 
równawczo przytacza cyfrę dla Nie- 
miec 26, dla Anglji 22, i dla Włoch 20, 
dla Francji 18,8. 


TOW. AKC. UBEZPIECZEŃ „Vita* ogłasza 
walne zebranie akcjonarjuszy na dzień 30 paźdz. 


NA KRAJOWYM RYNKU ujawniła się wyraź 
na zniżka skór surowych. Natomlast skóry gar- 
bowane nie wykazują tendencji zwyżkowej, — 
W związku z tem, położenie garbarni polskich 
pogorszyło się. ý 


JEDYNA, POWAŻNA W KRAJU organizacją 
gospodarczo-spoľecznaą przemysłu jest tak zwa- 
ny Lewiatan, czyli centralny związek przemy- 
słu, handlu, górnictwa | finansów. Jest to wła- 
ściwie związek związków przemysłowców po- 
szczególnych branż, Lewiatan wywlera donlosły 
wpływ nie tylko na życie gospodarcze krąju, ale 
bardzo często | na politykę. Sfery rządowe ll- 
czą się ogromnie z jego zdaniem. Ostatnio po- 
między Lewiatanem, a organizacjami handlowe- 
mi zapanował pewien dysonans na tle izb prze- 
mysłowo-handlowych. Rząd proponuje utworze- 
nie takich Izb na podstawie wyborów, Lewiatan 
zaś żąda częściowo przynajmniej, nominacji. — 
Jasnem jest, że izby przemysłowo-handlowe sta 
nowić będą reprezentację gospodarczą, a więc 
stworzą Lewlatanowi poważną konkurencję. — 
Wynikają stąd częste zatargi. Jak dowiadujemy 
się, Iwowska izba przemysłowo-handlowa ostro 


wystąpiła przeciwko Lewiatanowi, a nawet skro 
śliła z budżetu swego składkę na tę Instytucję: 
Niedaleki jest zapewne czas, kiedy handel zorza 
nizowany stanie z Lewiatanem do otwartej 
walki 


NIEDAWNO PISALIŚMY o niesłowności prze 
mysłowców śląskich w stosunku do eksportu wę 
glowego do Włoch 1 Szwecji. Takie same zaża- 
lenia przychodzą z Danjl. Duńczycy zawarli ue 
mowę o dostawę 24 tys. tonn węgla w sierpniu 
I wrześniu, a otrzymali zaledwie 9 tys. ton. 
Jest rzeczą jasną, że przy takiej polityce mo- 
żemy liczyć w mlarę osłabięnia strejku angiel- 
sklego tylko na upadek eksportu, a nie na wzrost 


8 MILJ. ZŁOTYCH FRANKÓW płacimy co- 
rocznie pośrednikom angielskim za dostawę her- 
baty nie licząc ceny samego towaru. Czemu do= 
tychczas nle jest zorganizowany bezpośredni 
import herbaty z Chin do Polski — niewiadomo, 
Przed wojną przemysł polski pokrywał 65 proc. 
całego importu towarowego pólnocno-wschod= 
nich Chin I Mongolji, naturalnie pod marką ro- 
syjską. Dzisiaj nle pokrywa ani pół proc. Czy 
nie jest to wyraźny dowód naszej słabości or= 
zanizacyjnej, albo poprostu braku odwagi do 
rentownych, lecz dalekich interesów? Zapano= 
wała niepodzielna psychika okupacyjnych cza 
sów, kledy nie można było wytknąć nosa poza 
swoją wieś. Ale jeśli dzislaj Polska ma być pań: 
stwem w światowem tego słowa znaczeniu, mi- 
sl skierować swoje życie gospodarcze na inne, 
bardziej odważne drogl. W najbliższych dniach 
zawarty będzie traktat handlowy z Chinami 1 
nasz świat gospodarczy powinien się tym fak= 
tem bliżej zalnteresować. 


zakresie, Receptę znajduje w emisji pie 


"podstawie złotą, 


Zapewne nie jest p. Leliwie obce po 
jęcie degresji i progresji. Zapomniał o 
niem jednak w swym rachunku całkowi 
cie, Zapomniał że w miarę bezwzględne 
go wzrastania dochodu społecznego (po 


dobnie jak w rachunku każdego prywat- s 


nego gospodarza) niestosunkowo wyso- 


ko wzrasta możność oddawania pewnej | 


części dochodu na konsumpję publiczną. 
Nasz dochoód jest tak bezwzględnie 


mały (zwłaszcza wobec całkowitego wy| dn 


jałowienia kraju z kapitałów) że dla nas 


cyfra 17 — jeżeli jest prawdziwa — sta- do 


nowi dwa razy tyle, co dla Anglji 22,1 a 
dla Niemiec 26,0. Tyle o ciężarze podat- 
kowym, 

P. Leliwa cytuje obficie Hilton Yon- 
ga (str. 62 op. cit.) wskazuje, że bez kon 
troli wierzycieli nie dostaniemy znikąd 
pożyczki, Ale twierdzi, że kontrola jest 
dla nas groźna ze względu na wielki 
odsetek obcych żywiołów w państwie i 
niebezpieczeństwo redukcji wojska. Dla 
tego dochodzi p, Leliwa do wniosku, że 
na obce kapitały nie możemy liczyć. Ra 
dzi sprokurować je sobie we własnym 


niądza hipotecznego (str, 67 i nast,). Tru 
dno dla szczupłości mniejszych uwag 
wdawać się w obszerną polemikę, W 
każdym razie przyznać trzeba że fabry- 
kacja kapitałów według p, Leliwy byla- 
by symplistycznie prosta. Mówi o zabez 
pieczeniu emitowanych banknotów ną 
majątku narodowym. 

Francuzi podczas wielkiej rewolucji 
drukowali na: banknotach gwarancje na 
całej ziemi wolnego ludu francuskiego, 
Po niedługim czasie i silnej inflacji tak 
zabezpieczonych: pieniędzy zostały one 


Tak samo jak na hipotekach, można- 
by zabezpieczyć walutę uroczystem sło- 
wem honoru. Jedno i drugie niema nic 
wspólnego z elastyką obrotu — o to zaś 
chodzi, Każdy pieniądz nie związany z 
elastyką obrotu w pewnym momencie 
wywołuje inflację, P, Leliwa bardzo się 
na pierwszych sironicach swej książki 
żegnywa od niej: dlaczego ją lansuje 
— może i nawet zdaje się podświadomie 
== na ostatnich stronicach?, 


ki zawiadomił stowarzyszenia przemy- 
słowe. że w związku z tem, iż liczne za 
kłady przemysłowe składają każdorazo- 


dla oszczędzenia czasu tak interesantom 
jak i urzędowi wojewódzkiemu, załatwia 
jącemu powyższe podania, aby zakłady 


jego zaleta ustrzeże go od realizowania 


Broń podatników. 


Wolno im żądać podania motywów wymiaru. 


ROR ministerstwo skarbu przypomnia 
o 


urzędy 
skarbowe mają mu udzielać informacji 
o konkretnych danych, dotyczących ob- 
rotu, na których ten wymiar był oparty, 

Za konkretne dane nie uważa się ma 
terjału, zebranego w drodze urzędowych 
dochodzeń z rzeczoznawcami, lecz wys 
łącznie materjał, zebrany w myśl art, 
44 — 47 ustawy o podatku przemysło- 
w 


Korbo 
wych upoważnieni do wstrzymania 
egzekucji w razie zagrażającej płatniko- 
wi na skutek tej egzekucji ruiny gospo- 
darczej, 

Zarazem ministerstwo poleciło urzę- 
dom skarbowym stosować się ściśle do 
okólnika i w każdym wypadku ograni- 
czać egzekucję ~ kwot, ustalonych 

prowizorycznem badaniu odwołań, 

Aa tej sposobności «ministerstwo 


są 


ym. 
Informacji tych nie może płatnik do 
magać się pisemnie, lecz urzędy skarbo 


na ustne żądanie płatnika. 


Artykuły techniczne 
zwalniane będą z opłat celnych. 

_ W dniu wczorajszym urząd wojewódz| 1) Podanie w trzech egzemplarzach, 
z których jedno winno być zaadresowa- 
ne do urzędu wojewódzkiego, następnie 
dwa egzemplarze jednobrzmiące do mini 
wo podania o zastosowanie ulg celnych | sterstwa skarbu dep. ceł przez minister- 
na sprowadzane dla potrzeb fabrycz- 
nych artykuły techniczne minister- 


o zastosowanie do sprowadzonych tka- 
stwo przemysłu i handlu wyraziło zgodę 


nin technicznych na okres roku ze wska 
zaniem ilości (na wagę) i rodzajów tka- 
nin technicznych, potrzebnych w danym 


przemysłowe mogły starać się o przy- 
znanie ulg celnych dla tkanin technicz- 
nych odrazu na pewien okres czasu np. 


którym wymienione tkaniny będą clone. 
2) Próbki omawianych tkanin technicz 


3) Wykaz (w czterech egzempla= 
rzach) poszczególnych rodzajów i ilości 
(na wagę) potrzebnych tkanin technicz- 
nych z powołaniem się na numery pró- 
bek. nu 

Po rozpatrzeniu podań, urząd woje- 
wódzki, wyda odnośne zaświadczenie, 
że wymieniona w podaniu ilość tkanin 
technicznych nie przekracza normalne- 
go zapotrzebowania, które wraz z Wy- 

i i iążki j | od: eśle bez 
zapowiedzi ciekawej skądinąd książki, zokrednło aare mi b 
i l AZ zego urzędow. 
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EPEE TY ARAE OREI 
Tyle, w najkrótszym szkicu krytycz- 
nym, książka p. Leliwy. Da; Boże aby 
pozostała dorobkiem teorji ekonomicz= 
nej kraju a nie praktyki! P. Leliwa pozą 
tem że jest jej awtorem ma opinię dziel- 
nego pracownika na praktycznej niwie 
Iinansów polskich. Mamy nadzieję że ta 


we będą ich udzielać w krótkiej drodze ` 


stwo przemysłu i handl, departament III 


okresie czasu, oraz urzędu celnego, w. 


przemysłu i han 


= ru 


= = a w a = zd m w 


a w m m" 


| 


| 
d 
| 


1 


Rynek kolonjalny. 
Kawa i herbata. 


KAWA: Wobec waliań przeszłego I wybitnie 
słabej tendencji z ostatniego tygodnia, na wszy- 
stkich rynkach światowych ogólny był zastój. 
Tranzakcji dochodziło mało do skutku. 

Ceny na Santos stosunkowo mniej ucierpiały, 
gdy tymczasem ceny na Rio spadały coraz wię- 
ej, Różnica za ostatni miesiąc wynosi ca. sh. 
V—, W ostatnich 2-ch dniach tygodnia, ceny by- 

trochę mocnicjsze: 

BJ Spadek cen na Rio tłumaczy się głównie du- 
tym dowozem do portów. Donoszą, że bardzo 
dużą część zbiorów już wywieziono, Przecięliny 


"dowóz do Rio wynosi przeszło 16.000 worków 


dziennie. 
Do zniżki przyczynił się również spadek kur- 


| m milreisa. Zadziwia, że komitet waloryzacyjny 


4 


do zniżki tej odnosi się bardzo pasywnie, tem 
więcej, że widoki na nowe zbiory pozostają da- 
lej bardzo korzystne. W kołach zainteresowa= 
nych przypuszczają, iż komitetowi zależy na 


_ tem, by Rio jaknajszybciej uprzątnać, żeby mieć 


wolną rękę przy Santosach, a pozatem, żę ko- 
mitet waloryzacyjny llczy się z powiększeniem 
ilę konsumu o przynajmniej 2.500.000 worków. 

Gruboziarniste Santosy I kawy środkowo- 


= amerykańskie w cenie wcale prawie nie spadły. 


Przejściowo tylko za kawy środkowo-amerykań 


| skie, przeważnie Salvador na późniejsze załado- 
| wanie, płacono o 1/4 centa mniej, 
l 


| 
Ą 


f 


W Gdańsku rynek dość spokojny. Większe 
żalnteresowanie było tylko na Rio I na tańsze 
Quatemale, 

Notowano: Santos extraprime, good bean, soft, 
good roast sh. 101/6. 

Santos prime good bean, soft, good roast 
sh. 99/—, 

Santos superior, good bean, soft, good roast 
th. 96/6. 

Rio VII. good bean, greenich sh. 78/—. 
Wszystko załadowanie firmy Z. Johnston et Co., 
Ltd. Rio 1 Santos na oryginalnych warunkach 


~ załadowcy. Załadowanie prompt z Brazylii. — 


Waga brazylijska. Ceny za cwt. c. |. f. Gdańsk, 
tembours 90-io dniowy na Londyn. 

HERBATA: Z Kalkuty donoszą że w tym ro- 
ku oczekuje się znacznie szybszego zakończenia 
sezonu, niż w poprzednich lataciu Mimo, że już 
w końcu września zbiór Indyjskich herbat wy- 
nosił o ca. 5 milj. funtów więcej, niż w prze- 
szłym roku wiadomość ta nie wpłynęła bardzo 
na ceny, które poszły w górę. Jak przez wszyst 
kie ostatnie tygodnie, tak I tym razem poszu- 
kiwano. przedewszystkiem najlepszych herbat, 
gdy tymczasem, gorsze gatunki herbat były za- 
tuiędbane. 

Ceny na herbaty ceylońskie również były 
mocne, mimo, że gatunki nie byly szczególne, 
Ogólnie spodziewano się, że lepsze gatunki do- 
piero po 2—3 tygodniach nadejdą do portów 
turopejskich: 

Ceny na Javę i Sumatrę na aukcji amster= 
damskiej z dnia 23.9 r. b. spadły o ca. 3 centy, 
jednakże po aukcji było większe zalnteresowa- 
nie, tak, że znaczna część herbat, w aukcji nie- 
sprzedanych znalazła łatwo odblorców. I tutaj 
Poe przedewszystkiem lepszych gatun- 

ów. 


| Podania przywozowe. 


| 


] 


Organizacje gospodarcze, wchodzą- 
ce w skład centralnej komisji przywozo- 
wej, rozpoczęły już przyjmowanie po- 
dań o pozwolenie na przywóz towarów 
w ostatnich dwuch miesiącach b. r. 

Podania przyjmowane będą jedynie 
przez krótki czas i terminy dodatkowe 


| nie będą wyznaczane, podania spóźnio- 


| 
ji 


W | 


ne zaś, liczyć muszą na załatwienie od- 

mowne wskutek wyczerpania kontyn- 

gentów przywozowych. l 
Podania składać należy do organiza- 


_ cji przemysłowo-handlowych, przyczem 


wskazane jest porozumienie się z orga- 
nizacjami temi przed złożeniem poda- 


| nia, dla zorjentowania Się w zasadni- 


| 


A 


| 


| 
| 


| 
I 


czych możliwościach uzyskania pozwo- 
leń, Do podań o pozwolenie przywozu 
z Austrii i Czechosłowacii, niezbędnie 
dołączać należy faktury, poparte przez 
tamtejsze ministerstwa handlu. Podania 
bez tych faktur wogóle nie będą rozpa- 
trywane. 


Kartel drzewny. 
W tym miesiącu odbędą się we Wie- 


| dniu narady kupców-hurtowników drze- 


winych z Austrii, Czechosłowacji, Ru- 
munji, przypuszczalnie z Polski oraz z 
krajów baltyckich, w celu stworzenia 
międzynarodowego kartelu drzewnego z 


_ siedzibą w Amsterdamie. 


„ILUSTROWANA REPUBLIKAS. 


Str, 9, 


Ubezpieczenia kredytów eksportowych 


organizują się w całej Europie i stają się w Polsce 
palącem zagadnieniem. 


Poniżej podajemy dotychczasowe re- 
zultaty podjętej w ostatnich czasach w 
krajach europejskich akcji ubezpiecze- 
nia kredytu eksportowego. 

W Anglii zorganizowany w drugiem 
półroczu r, b. a związany z departamen- 
tem handlu tzw. Export Credits Guaran- 
tec Departament, udziela kupcom angiel- 
skim gwarancji 75 proc. kredytów udzie 
lanych zagranicznym nabywcom. W ak 
cji tej zaangażowano 26 miljonów fun- 
tów sterlingów. Zależnie od siły kredy- 
towej kupca, gwarancja jest bądź udzie- 
lana odnośnie wszystkich tranzakcji, 
bądź tylko odnośnie niektórych. 

W Niemczech zorganizowała się in- 
stytucja, będąca własnością w części 
Rzeszy w części Hermes Kreditversiche 
rungsbank i Frankfurter Allgemeine Ver 
sicherungs A. G., która udziela gwaran- 


cji na tranzakcje zawierane za akcepta- 
mi (wyjątkowo przy zwykłych należno- 
ściach w otwartym rachunku) i premja 
wynosi zasadniczo 2 proc. 

We Francji projekty ubezpieczenia 
kredytu eksportowego zostały opraco- 
wane w bież roku przez kongres ekspor 
terów; dotąd projekty te nie znalazły 
realizacji; zamierzone jest powołanie 
specjalnego instytutu związanego z Ban 
que National Francaise de Commerce 
exterieur. 

We Włoszech powołano do życia 
włoski instytut gwarancji kredytu ek- 
sportowego. Opracowuje się projekty w 
Fiszpanji, Czechach i t. d. 

Sądzimy, że i u nas, od pewnego czasu 
iansowana myśl zorganizowania apara- 
tu gwarancyjno-kredytowego dla ek- 
sporiu, doczeka się realizacji. 
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GIEŁDY. 


GOTÓWKA. 


CZEKIL 
`: Holandja 361.10, 
Londyn 43.77. 
Nowy Jork 9. 
Paryż 26.10. 
Praga 26.72. 
Szwajcarja 174.25. 
Wiedeń 127.26. 
Włochy 34.80. 
Sztokholm 241.10. 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE, 


Pożyczka dolarowa 71 w zł. 639, 

Pożyczka kolejowa 148,75, 148,25, 
148.50. 

Pożyczka konwers. 5 proc. 45.50, 46. 

1 i pół proc. listy zasawne ziemskie 
przedw. 34,50, zlotowe 33.80, 32.60, 32.75 

5 proc. obl. Tow. Kred, m. Warsza- 
wy przedw. 28, 27.25. 

5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warsza- 
wy złotowe 40.50, 39.25, ; 

10 proc. obl, Tow, Kredytowego Zie 
mskiego 90, . 


AKCJE. 
Bank Polski 78, 76.50, 77. 
Bank Handlowy 3.30. 
Bank Dyskontowy 7.90. 
Bank Zachodni 1.40. 
Cerata 0.56, 0.55. 
Czersk 0.34, 0.32. 
Firley 0.36, 0.44. 
Polsk, Przem, Naftowy 0.65 
Cegielski 15. 
Lilpop 15.50, 14.50, 15. 
Norblin 1.10. 
Parowozy 0.28, 0.25, 0,22. 
Rudzki 1.12, 1.05, 1.06. 
Ursus 1.30, 1.40. 
Żyrardów 10,75, 10. 
Żegluga 0.16, 
Lombard 2.90, 6 
Chodorów 107, 109, 
Cukier 2.60, 2.45. 
Węgiel 63, 65, 64. 
Nobel 2.40, 2.35. 
Fitzner 1.90. 
Modrzejów 3.30, 3.10. 


Dolary 9. 


Ostrowieckie 6.60, 6.35, 6.45, 
Pocisk 1.30, 1.25, 
Starachowice 1.80, 1.66, 1.70. 
Zawiercie 14, 

Borkowski 1.20, 1.15. 
Haberbusch 64, 60. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Londyn, 7 października. 

Nowy York 4,85 7/32 — 4,85 

Holandja 12,12 5/8 

Francja 169,50 

Belgja 175,75 

Włochy 126,68 

Niemcy 20,37 

Szwajcarja 25,11 i pół 

Hiszpania 32,32 i pół 

Portugalja 2,53 

Danja 18,27 3/4 

Szwecja 18,15 3/4 

Norwegia 22,15 i pół 

Helsingfors 192,62 

Praga 163,75 

Wiedeń 34,40 

Warszawa 42,50 

Paryż, 7 października. 

Londyn 169,10 

Nowy York 34,85 

Belgja 96,25 

Hiszpania 521,75 

Włochy 133,90 

Szwajcaria 672,75 

Danja 919 

Holandja 13,95 

Szwecja 919,50 

Praga 103,40 . 

Rumunja 18,50 

Niemcy 831 

Gdańsk, 7 października. 

100 marek Rzeszy 122,622 — 122,938 
czek na Londyn 24,98 3/4, 100 złotych 
57,05 — 57,20, telegraficzna wypłata na 
Berlin 122,572 — 122,878. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 


Za 100 złotych: 

Londyn 42,50, Zurych 58, Berlin 
46,285 — 46,765, wypłata na Warszawę 
46,455 — 46,695, Gdańsk 57,05 — 57,20, 
wypłata na Warszawę 56,97 — 5711, 
Wiedeń czeki 78,05 — 78,55, banknoty 
77,80 — 78,80, Praga 375 


Handel wyrobami 
wełniznemi. 
Na łódzkim rynku tkanin wełnianych 


sytuacja rozwija się zupełnie identycz- 
nie do handlu bawełnianego, co daje się 


|określić w jednem twierdzeniu, że okres 


poświąteczny przyniósł zupełne rozcza- 
rowanie, miast spodziewanego ożywie- 
nia. Dokonywane w bieżącym tygodniu 
zakupy przez zamiejscowych odbiorców 
były najzupełniej minimalne. 

Stan uruchomienia fabryk wełnia- 
nych mimo niepomyślnych konjunktur 
nie uległ redukcji. 


Dyskonto. 


Na rynku pieniężnym notujemy w 
bieżącym tygodniu lekkie osłabienie ten 
dencji stopy dyskonta prywatnego, Co 
nastąpiło wskutek braku w obiegu wek- 
sli. Wczoraj, dyskontowano pierwszo- 
rzędńy materjał po 2 najwyżej 2 i ćw. 
procent, zaś „Średni* do 3 i ćwierć w 
stosunku miesięcznym. 

Podaż gotówki dostateczna, 

Dyskonto trat dolarowych kosztuje 
1 i ćwierć procent przy obrotach zniko- 
mych 1 braku materjału. 


m M m 
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Firley. 


Co słychać w najwięk- 
szej polskiej fabrycę 
cementu? 


Wewnętrzna en:isja akcji, jako 
zaspokojenie wierzycieli. 


Odbyło się doroczne zwyczajne zgro 
madzenie walne akcjonarjiuszów  spółld 
„Lubelska Fabryka Portland - Cementu 
„Firley“, S. A“. 


Prezes zarządu, p. dr. Wiktor Kutten 
przedstawił sytuację finansową przedsię 
biorstwa i uzasadnił wniosek zarządu | 
rady co do podwyższenia kapitału akcyj 
nego o kwotę nominalną 2,500,000 zł. 
przez wypuszczenie 50,000 sztuk akcji 
imiennych uprzywilejowanych, wartoś- 


ci nominalnej zł. 50 każda, po cenie emi ` 


syjnej zł. 51 za sztukę. Emisja ta prze- 
znaczona jest na pokrycie znacznej czę» 
ści wierzytelności firmy. 


Zarząd doszedł do wniosku, Iż sto= 
sunek wierzytelności spółki do kapitału 
(zakładowego, i funduszu zasobowego 
nie może być uważany za normalny, wie 
rzytelności zaś, ciążące na przedsiębior 
stwie, uniemożliwiają utworzenie kapi- 
tału obrotowego. Zarząd uważa za nie= 
możliwe, przy obecnych warunkach fi- 
nansowych ogólnych i przy dzisiejszym 
kursie giełdowym akcji, zarówno zacią 
gnięcie długoterminowej pożyczki w kra 
ju, czy zagranicą jak i wypuszczenie ng 
wej emisji złotowej normalnej, wobec 
czego spółka zmuszona jest szukać inne 
{go rozwiązania sprawy. Porozumiano 
„się więc z grupą wierzycieli, którzy już 
li obecnie są poważnymi akcjonarjusza- 
mi spółki, i zgodzili się oni objąć nową 
emisję, stając się z.wierzycieli akcjo- 
narjuszami. s 


Obejmując nowe akcje po cenle w 
stosunku do ceny giełdowej niekorzyst- 
nej, wierzyciele ci otrzyniują tytułem 
ekwiwalentu pewne uprzywilejowania, 
a mianowicie, pierwszeństwo do 10 proc 
dywidendy, oraz pierwszeństwo pokry« 
cia w razie likwidacji spółki. 


Aby nie dawać nawet pozoru krzyw 
dzenia starych akcjonarjuszów, zarzą 
| umówił się w ten sposób z obejmujący= 
mi nową emisję wierzycielami, iż z0b0- 
wiązali się oni zapewnić starym akcjo= 
narjuszom za pośrednictwem zarządu w 
ciągu 3-ch miesięcy po emisji prawo od 
kupienia takiej ilości nowych akcji, jaką 
przypadałaby im na zasadzie posiada» 
nych starych akcji, a więc jedną howa 
na dwie stare, I mają oni prawo zrobi 
to na zasadniczych warunkach wypusz= 

czonej emisji. 


Rok operaciny 1925 obejmuje tylko 
5 miesięcy produkcji, gdyż fabryka po- 
szła w ruch w lipcu 1925 r. Przez ten 
pierwszy sezon nowa fabryka pracowa- 
ła bardzo sprawnie, wyprodukowała I 
sprzedała 37,000 ton cementu. Dzięki wy 
sokiemu gatunkowi produkowanego ce- 
mentu, oraz sprawnej organizacji han- 
dlowej marka „Firley została wprowa 
dzona doskonale na rynek wewnętrzny, 
a nawet poczynione zostały pierwsze 
próby eksportu do Łotwy, Palestyny i 
Brazylii. 


Dolar w Lodz. 


Wczoraj w Łodzi tendencja dolara 
sle wzmocniła I kurs podniósł się do 
9.02 w płaceniu i 9.03 w żądaniu. 

Notowania warszawskiego rynku Są 
wyższe o ieden punkt. 

Obroty średnie, popyt zlekka zwlek 
szony. Zapotrzebowanie urzędowej 
giełdy wyniosło wczoraj 400 tysięcy 
dolarów i zostało w. całości pokryte 
przez Bank polski. 


Bank polski kupule dolary po 5.95. 


T Betty Compson w obrazie PODSTĘPNY STRZAŁ. 
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S Travedia dzikiego dzewczęciu w 7au aktach, w roli nawpół dzikiej dziewczyny zwanej „Lwiatkiem*, 
SĘ Bebe Daniels w orzi. W POGONI ZA MĘŻEM. 
"© (Garderob ana z hotelu „Asior a )* Komedia na tle życia wielkom e'skiego w 7 aktach a 
Z5 |] Prawdziwei rozkoszy przeszło 2 godziny „w następnej = 
EF spędza sę tylco w GRAND-S5INIE. Anong: „zmianie Rudolf Valentino 


Początek seansów w sobotę i nedzielę o godz. 2.80, w dni powszednie o godz. 5. Ostatni seans o godz. 10 wiecz 


Str. 1b, ILUSTROWANA REPUBLIKA”, 


=== W SALI FILHARMONJI 


W niedzielę 10-go października 1926 roku 
— — 0 godzinie 12-ej w południe — — 


WIELKA REWJA MÓD 


Udział biorą najwybitniejsze firmy stolicy; 


Boguchwał Myszkorowski Gustaw Zmi gryder 
(mody damskie) „M-me Henriette“ (kape- 
lusze damskie), M. Apfelbaum i S-ka (futra) 
— — Lucjan Leszczyński (obuwie). — — 


== i pola ode sie rynna sprzeda modeli w salonach. Grand Ko, == 


BACZNOŚĆ! 


Niniejszym podaję Sz. mej klijenteli do wla- 
domości, iż przy moim, istniejącym już od 38 
lat zakładzie fryzjerskim 

SALON MĘSKI I DAMSKI 
pozostaje nadal pod kierownictwem pierwszo- 
rzędnych sił fachowych: Przyjmuje się wszelkie 
nowoczesne, w zakres fryzjerstwą wchodzące 
roboty. 

Farbowanie włosów z „L'OREAL“ HENNA. 

Zaufanie okazane mi przez Sz. klijentelę, 
proszę | nadal mi utrzymać. 


A. F. BITTNER, ul. Andrzeja 15. 


Dnia 29 września b Bp. fabryczny do 


r wyszła z do- 4 wynajęcia przy 
mu I nie powró Kupno ul è Sierpnia 47, 
' sprzedaż 


ZAWIADOMIENIE. 
„. Niniejszym mam zeszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, 
iż w sobotę, dnia 9-go b. m, zostanie otwarta przy ulicy 
Piotrkowskiej 144 (róg Ewangielickiej). wytworna 


Cukiernia „ELITE«< 


Polecam S7an. Publiczności własnego wyrobu forty, ciasta, kremy 
i t. p. jśk równieź cukry i czekołady pierwszorzędnych firm krajowych 
i zagranicznych po cenach konkurencyjnych. Obsługa akuratna, 


Z poważaniem 
Zofja Potakowska. 
UWAGA: Firma moja nie ma nic wspólnego z firmą „Tadeusz Szaniawski* 


cita 14-1etnia dziew 'Dowiedzieć się u 
czyna nazywa się Braci Szmuszkowicz 
Aleksandra Urba- JK kupię oka|i Goldkind. Piotr- 
niak ubrana w gra zyjnie, Dokład= | kowska 25 telefon 
natową spódniczkę, |ny opis zceną prze | 25-76. 0 
czarny fariuszek, |syłać do Antoniego 
czerwoną kamizelkęjąomana, Rzgowska 
sweatrr Kto wie, Ns 61 
gdzie się znajduje, 
proszony jest zawia 
domić Marjannę U! 
baniak, Piastowskiejnej 
go Il. mość Hotel Savoy. 
27 


nA mm m w mA M W m 
dnalmę pokój Z CA 
łodzieunem uirzy 

maniem lub bez 

inłelig paris, Aleja 

Kościuszki 26 m. l 

od l= i 


b 


jo do sprzedania 
orzy ul. Kamien 
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KAR oka 

25% taniej wszelkie pierw- j 0080006060000093€ i 

szorzędne systemy maszyn A pi- i i Trzy l Ee 
sania I Hezenia 


ewent, dwa słonecz 
{ne pokoje umeblo: 
wane frontowe z o: 
sobnym wejściem jf) 
z wszelkiemi wygo 
dami I z używalno- 
ścią kuchni od za- 
raz do wynaję: 
ela. Wiadomość 
Kil'ńskiego 46-111 


| 
W ZO z 
średnim Wwy- 

kształceniem (pożą< 
dana znajomość ję- 
zyka niemieckiego) 
poszukuje się 00 
dwojga dzieci, Ofer 
ly pod B.F. 1 
em M M ma 0 
[DY młody 
człowiek ¿3-tetni 

z lepszej rodziny 
obeznany dobrze w 
branży manufaktu o 
wej oraz prowadze 
niu ksiąg handi, 
poszukuje posady, 
Ewentualnie w fa- 
bryce, Oferty pod 
.Z. M.“ do adm. 10 


uha! i 
nowe oraz okazyjne. W dl S p |l 
Również zamiana i kupno maszyn, aż ne a s Z. all i 
5 Taśmy, kalka | wszelkie przy- Uprzejmie zawiadamiam, iż z dniem 4-go Paźdz ernika 
AMA pisania na maszynach. przeszedłem z firmy p. Hołodyniaka do firmy © 


ważystkich wystomów” daj$ SZ Nalar Piotrkowska 76, tei 29-33 
) | Polecając się uadal łask względom Sz, Klijentek 
ADOLF GOLDBERG}; uz zpowaamka SA Kijente 


=== Andrzeja 1, l-sze piętro. Telefon OWE | ' pozostaje z poważaniem Stanistaw. 
GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIEJ PREM 


D-ra MARJI LEWINSONOWES || = ki w ` 
Cegielniana 6, m 3, tel, 43-68 EB je) : 

Chor, skóry I włosów. Leczenie defektów cery, Spec- : ży h : 

alne Inaapi twarzy i ciata, Masaże odiłuszczające, Usu- | | na Piotrkowskiej w pobliżu Głównej 


wanie włosów elektrolizą, Elektroliza, Elektroterapia, Solux 


Godziny przyjęć od 10—7, Dla panów od 2—4, 


fitynowana ratczycela 


udziela lekcji angielskiego. poje: 
dyńczo i w kompletach 


MANDELTORTOWA, 
Pomorska 22, front Lp. 


oszukuje pokoju 
umeblowanęgo z 
oddzielne wejś- 
lem (od sieni) w 
cenirum miaśta, Of. 
pod centrum“, 
Bam T- ammar GI 2 A 
o wynajęcia prkój 
| Aśka Ce 
glelniana 19 m, 11 
od 5—7, 
A AE M 


front m. Il 
okój umeblowany 


USS 
MEE 


j pokoje z kuchnią 
kupuję. wszelkiemi wygo 
Oferty nod R H |dami ' pestąbie ew. 
„Orypinal* do adm|jzamienię na dwuoo i 
„Republiki“ Ej koiowe, Gdańska BEOS zaczą 


— 67/10. sio magat: 
Rutynowana N 
nantzycielka 
frantuskiego 


(Officier d' Acade- 
mie*) 


KUGOSAGAKABYKAŃ 


Pończochy Jedwabne 


do odstąpienia. | ; imne, soznić teitotówe I t p. 
od zaraz. Oferty pod „ABC* dolj przyjmuje do reperacji. | 
administracji. UL 6-go Sierpnia 76, III piętro, 


fly Mrono = 


Å i t o 
przy ul. Piotrkowskiej między ul 
Cegieln, a Przejazd poszukiwany ir ł 
od zaraz, 


PSD: śródmieściu poszukiwane od zaraz, 


Z mego działu 


dla (hłopCÓW 


polecam: 


palta zimowe, 
nistry, ubranka, 


rzyjmę pana na 
- mieszkanie, Ki- 


telisentnej izr) 
do dwojga dzieci 
w wieku 2 1 pół ro 
ku i $-iym roku, 
Dowiedzieć się ul, 
Zagajnikowa 23 u 


udziela lekcji kon: pp Klajnman. „9 


front 1 piętro 


Methode rapide, 
facile, nralique, 
Radwańska 6, log 9 


przy ul. Ceglolnianej 54. od godz. 5—7, t 
Zapisy codziennie od godz. 11-ej|” "iedz. od 10—12] Specj 


Emil Szmothe| 


kój z oddz 
| el, 40-2 nem wejściem i wy 
Śripowrofnietbe bółu usuwa a jácie y 


pa | ZEISS ZEE IA 
pojedyńczo w mojej szkole tańców] | weneryczne Południowa M 28. Dok MEAR a 
lista chorób ; 


l godami poszukiwa= EREA 
0g Piotrkowska 98 i ý ul. Andrzeja 3 skórnych | wene- f ny. Możliwie w cen 
m PC: i róg Przejazd jz. žygio, l m, AOLO jęki BE ZAOCZNA rycznych Leczenie| Z utrzymaniem GRAŁ Oferty Sod Zagubione 
Awhi prab hwerdu chertiimo i R MA N Dr POCIE PR i j tą |:Cudzoziemiec 100' ||] dokumenty 
"dazudwawodową d l A w | 76 - 
a ży Nauczyciel Tańców. LIWII MILI ERENS l WJ Ii id. 10 p yty 
Q Ry Szkolna 24 m.5 poszekuję pokoju u | jj'ktoria Fe 
{Tio 800006005600 blow MW zgubiła dowód 
Do wynajęcia M0 chilo Światło zgasło, motor stanął WEP LI 5—8, PR GIN De LIE M IT 
Telefon 28-07. | ona tualnie z oddziel | w todz. 8 


nym wejściem Łask 
oferty do sdminise 
tracji sub. „J, W* 


Choroby skórne ZONA | 


2 pokoje fronto- dlrzymać posadę DrWd! Tel. 50-40 Dzwoń EPEE 


s. , tata Leczenie „Dr. med. 
we umeblowane |nusyciek 6 DyNTY dniem [NOCA Ody SMÌÐlAkensessen Evaren pes 
odpowiednie dla lekarza szechnej w Zduń- | Elektryczne pogotowie „Polonja*| po1o—12 i 5—7 | 
lub adwokata, skiej Woli wza- Łódź, Gubernatorska 27. A 
pee 


ameca nemam mimm 
Jegablony dowód 
Osobisty na imię: 
Józefa Naplerał M 
dany w Turku. 


Lalka 


moskiewskiego 
konserwatorium 
wznowiła lekcje 


pae Jaiczak zgte 


s i : D; e. || gry fortepiano- bił! KsiążkCz WOT 
Wiadomość Ale z4sdrzeja Ne 4] mian za taką sa- Reperuję Tel a oce | a wej, WARCE SORA, PORE AUS 
mieszk 12, 8 pa posade k Ło- Od zaraz do oddania w pier: bieli znę Choroby skórne, acean 12 |ldzietne Wejście, Za | meme 
zi niech złoż wszorzędnym czystym domu weneryczne | mo. || — „m 15, — |iwadzka N 30, róg zgu- 
KTO CHCE WIEDZIEĆ? ofertę w zmie, 4:pokojowe słoneczne wszelką starannie i czopiciowa. 10—12 3—5 pp. PAW ea wtacecdzi 
Czy można się nauczyć w przeciągu| Republiki* sub mieszkanie nie drogo, Ul Piotr-| Przyjmuje till p do 11 rano i| wydaną przez PKU 
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